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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

STANISŁAW TOR
Prezes Izby Przem .-H andlow ej w G dyni

Znaczenie gospodarcze Targów Gdyńskich
(Przemówienie na otwarciu Targów  Gdyńskich w dniu 20 czerwca)

c janalną  m etodę ew olucyjną p rzy  organizow a­
niu  sw ych im prez i że ew olucja ta  postępuje 
w m iarę rozw oju naszego po rtu  i m iasta i zgod

Panie W ojewodo!

Szanow ni Państw o!

M am zaszczyt, jako  przew odniczący Ko­
m itetu T argów  G dyńskich  oraz jako  Prezes 
Izby  Przem . - H andlow ej w G dyni zaznajom ić 
w k ró tk ich  słow ach wysoce m iłych gości z ce­
lami i zadaniam i naszych  T argów  G dyńskich.

O tóż za chwilę, gdy  P an  W ojew oda p rze ­
tnie sym boliczną wstęgę p rzy  w ejściu n a  tere ­
ny targow e, dokonany  zostanie u roczysty  ak t 
otw arcia już  drug ich  z kolei T argów  G d y ń ­
skich a trzeciej dorocznej im prezy  T ow arzy­
stw a W ystaw  i Targów , k tó re  w postaci spółki 
z ograniczoną odpow iedzialnością, odpow ie­
dzialne jest w  p ierw szym  rzędzie za -organiza­
cję targów .

Sam  fak t, że zb ieram y się po raz trzeci 
z rzędu, m niejw ięcej naw et w  tym  sam ym  
dniu, jest dowodem  pew nej ciągłości p racy . — 
Jeżeli bowiem  organizacja o charak terze  spo­
łecznym, rozpoczynająca  pierw otnie sw ą dz ia ­
łalność p rzy  m inim alnych środkach i to w y ­
łącznie ze źródeł p ry w a tn y ch  jest w  stanie u- 
gruntow ać swe pierw sze kroki samodzielnie, to 
jest to  dowodem, że p ra c a  skup ia jąca  dookoła 
■siebie grupę ludzi, m ających  w y tkn ię ty  okreś­
lony cel działalności, m a zdrowo podstaw y.

D otychczasow a działalność T ow arzystw a 
W ystaw  i T argów  w skazuje, że obrało ono r a ­

nie z rolą, jak ą  po rt i m iasto G dyn ia  odgryw a­
ją  w  życiu  gospodarczym  Polski.

W  zeszłorocznych bowiem  T argach  G dyń­
skich wzięło udział ponad  270 w ystaw ców , 
za jm ujących  p rzestrzeń  ponad  2630 n r  po­
w ierzchni terenów  targow ych k ry ty ch , rep re ­
zen tu jących  w przew ażnej części przem ysł 
budow lany  i budownictwo- oraz niew ielki 
dział rybołów stw a i przem ysłu rybnego.

N atom iast T arg i obecne zakrojome są już 
na szerszą skałę ta k  pod w zględem  działów  
jak  i przestrzeni w ystaw ow ej, ja k  rów nież 
i pod  Względem ilości w ystaw ców . Jak  w spo­
m niałem  przed  chwilą, zam iast 270 w ystaw ­
ców z roku ubiegłego, obecnie bierze udział 
około 400 w ystaw ców , a k ry ta  pow ierzchnia 
bał i paw ilonów  zam iast 2630 n r  wynosi obec­
nie ponad  3380 nT. Również zasiąg zaintereso­
w ania  T argów  został w ydatn ie  rozszerzony. — 
T ak  więc obok działów  zeszłorocznych u tw o­
rzono działy  nowe, a m ianow icie: 1) hand lu
zamorskiego, m ającego w ykazać  możliwości 
eksportow e dla naszego h and lu  i przem ysłu, 
m etody p racy  p rzy  obsłudze w ym iany  hand lo ­
w ej drogą m orską, o raz osiągnięcie i cele w tej 
dziedzinie, dalej 2) dział budow y dróg i moto­
ryzacji, tak  ściśle zw iązany  z ogólnymi p la n a ­
mi m otoryzacyjnym i P aństw a i tak  n iezm ier­



nie w ażnych dla naszej dzielnicy i d la  naszego 
portu , następn ie  3) dział uprzem ysłow ienia 
G dyni, m ający  w ykazać  m ożliw ości istniejące 
w  tym  zakresie, a od w ykorzystan ia  k tó ry ch  
przede w szystkim  zależy isto tny i trw a ły  roz­
w ój m iasta i p o rtu  G dyni, w reszcie 4) dział 
tu ry sty k i i ludowego przem ysłu  regionalnego, 
m ający  podnieść znaczenie bezpośrednich w a ­
lorów najbliższego zaplecza G dyni, jako  
ośrodka turystycznego. -

Z tego w yszczególnienia działów  n a  obec­
nych  T argach  w nioskow ać m ożna, iż k ierunek  
dalszego rozw oju  T argów  G dyńskich  zw iąza­
n y  jest ściśle z rozw ojem  p o rtu  i m iasta G dyni.

A więc Targi G dyńskie  m ają  przyczyn ić  
się do- u ła tw ien ia  zaw ieran ia  stosunków  h a n ­
dlow ych z zagran icą w  tym  pr'zez sam ą n a tu ­
rę w yznaczonym  m iejscu, jak im  jest port m or­
ski, da le j T arg i G dyńsk ie  m ają  być  in strum en­
tem w iążącym  przede  w szystkim  najbliższe 
a następn ie  dalsze zaplecze z portem  gdyńskim  
i rozrasta jącym  się wielkim  m iastem  G dynią, 
i w reszcie m ają  orne obsłużyć ak tu a ln e  wym ogi 
życia gospodarczego w zakresie budow nictw a, 
m otoryzacji i rybołów stw a.

Podkreślić  wreszcie pragnę, iż Targi 
G dyńskie  posiadają  w ysoce ograniczone środ­
ki p ieniężne i tym  przede w szystk im  tłum a­
czyć należy  luk i, k tó re  za chw ilę będziem y 
mogli zauw ażyć. N iem niej jed n ak  stw ierdzić 
należy, że ew olucyjny  rozw ój T ow arzystw a 
W ystaw  i T argów  G dyńskich, -dostosowywa­
n ie  się jego do w zrasta jący  cli potrzeb życia 
jest rękojm ią jego dalszego rozw oju.

Ten k ró tk i p rzeg ląd  głów nych celów i za­
d a ń  T argów  G dyńskich  w y jaśn ia  dostatecznie, 
dlaczego ta k  gm ina m. G dyni, ja k  i Izba  P rze ­
m ysłow o-H andlow a w  G dyn i są bezpośrednio 
zainteresow ane w ich rozw oju. Spodziew ać 
się należy, że Targi G dyńskie, obecne i p rz y ­
szłe -spełnią sw ą rolę i zajm ą stopniowo należne 
im  miejsce, nie ty lko  pośród  pokrew nych  im ­
p rez  w  Polsce, dopełniając ich działalność 
w  p rzy p ad a jący m  im specyficznym  zakresie 
działania, lecz zdobędą sobie z czasem  miejsce 
pośród targów  m iędzynarodow ych, p rzyczy ­
n ia jąc  się  tym  sam ym  do zacieśnienia stosun­
kó w  hand low ych  z k rajam i zam orskim i a p rze­
de w szystkim  z k ra jam i bałtyckim i.

DR INŻ. KONRAD KASPEROWICZ
W iceprezes Izby Przem ysłowo - H andlow ej w Gdyni

Zagadnienia komunikacyjne, zwiqzane z eksportem
(Referat wygłoszony na K onferencji Eksportowej dnia 22 czerwca w  Związku Izb P rzem y­

słowo - Handlowych pod przewodnictwem Pana Ministra Przemysłu i H andlu)

P rzystępu jąc  do ch arak te ry s ty k i zagad­
nień kom unikacy jnych , zw iązanych  z naszym  
eksportem , należy na w stępie uśw iadom ić so­
bie, że w szelkie przew ozy tow arów  w  Polsce 
zarów no w obrocie w ew nętrznym  ja k  i zag ra­
nicznym  musza na razie  ko rzystać  p raw ie  w y ­
łącznie z dróg kolejow ych. Żegluga śródlądo­
wa ze w zględu na  nikłość sieci żeglow nych 
połączeń nie może jeszcze dzisiaj odgryw ać n a ­
leżytej roli. Również tra k c ja  samochodowa, 
tak  wobec b rak u  dróg, rak i m ałej ilości w o­
zów, nie może być uw zględniana jako  jeden z 
decydujących  czynników  lokomocji, zw łasz­
cza dallekodyst anso w  ej.

Z przytoczonych w zględów om aw ianie n a ­
szych zagadnień kom unikacy jnych  pod kątem  
potrzeb eksportu silą konieczności zcśrodko- 
w u je  się n a  polityce ta ry fo w ej P . K. P,

Poniew aż eksport polski odbyw a się obec­
nie w %  drogą m orską przez po rty  polskiego 
obszaru celnego, a w pierw szym  rzędzie przez 
G dynię, re fe ra t n in iejszy, o p a rty  na  dezydera­
tach zgłoszonych w toku obrad  M iędzym ini­
sterialnej Komisji dla sp raw  E ksportu , uw zglę­
dnia p rzede  w szystkim  postu la ty , dotyczące 
kom unikacji kolejowej z portem  gdyńskim . 
Tylko k ilka  postu latów  zgłoszono w odniesie ­
n iu  do połączeń z przejściam i przez granice lą ­

dowe. Nie dysponu jąc  zatem  dostatecznym  
m ateriałem  d la  sform ułow ania wniosków, do­
tyczących eksportu  drogam i lądow ym i, Izba 
z konieczności rzeczy m usi się ograniczyć ty l­
ko do podkreślenia, że odpow iednie uregu lo­
w anie odnośnych ta ry f  na leży  rów nież do ca­
łokształtu  zagadnień kom unikacy jnych , w k tó ­
rych  nasz eksport jest zain teresow any.

P o lityka  R ządu oraz sfer gospodarczych 
zm ierzająca do technicznego i gospodarczego 
opanow ania  naszego w ybrzeża, osiągnęła w  ca­
łej rozciągłości zam ierzony skutek, czego na j­
w ym ow niejszym  dowodem  jest rola jak ą  już 
obecnie odgryw ają  nasze po rty  w  obsłudze n a ­
szego h an d lu  zagranicznego.

Jest rzeczą nie podlegającą najm niejszej 
w ątpliw ości, że obrany  k ierunek  dla naszej 
ekspansji gospodarczej nie może być  przez n i­
kogo kw estionow any, lecz przeciw nie, m usi 
być  z całą konsekw encją i w ytrw ałością  nadal 
kon ty  nu ow any.

W  imię obiektyw izm u jed n ak  należy 
stw ierdzić, że rad y k a ln e  przestaw ienie zasad­
niczego k ie ru n k u  naszego h an d lu  zagraniczne­
go z rów noleżnikow ego na  południkow y 
w  w ielu w ypadkach  znacznie oddalił nasze 
ośrodki przem ysłow e, nastaw ione na eksport,



°d ich daw nych bram  wylotow ych, p row adzą­
cych na rynk i zagraniczne.

U zupełnienie i p rzebudow a pom orskiej 
sieci kolejow ej, budow a m agistrali węglow ej 
°raz uzupełn ien ie  sieci kolejow ej, zespalającej 
Pomorze z b. zaborem  rosyjskim , upow ażn ia­
ją nas do tezy, że z p u n k tu  w idzenia głów ne­
go k ie ru n k u  naszej ekspansji gospodarczej 
Pciska uzyskała , w zględnie w  najb liższej p rz y ­
szłości uzyska  w zasadzie dostateczne połącze­
nia kolejow e najw ażn iejszych  ośrodków  p ro ­
dukcy jnych  z naszym i portam i.

Jednakże w ybitn ie  ekscentryczne położe­
nie naszych portów  w stosunku do ich zaple­
cza pow oduje, że pom im o naw et ja k  n a jda le j 
posuniętej k o rek tu ry  w  system ie sieci kolejo­
wej, odziedziczonej po zaborcach, w  rezultacie  
niewiele da się zrobić d la istotniejszego skró­
cenia tras, a tym  sam ym  radykalnego  po tan ie­
nia kosztów  tran sp o rtu  kolejowego.

P orów nując zdolność konku rency jną  n a ­
szych tow arów  z tow aram i innych  k rajów , n a ­
leży stw ierdzić, że z w y ją tk iem  Rosji i Czecho­
słowacji (która jed n ak  dysponu je  żeglugą na 
Łabie i D unaju) n ie m a p raw ie  w  E uropie k ra ­
ju, którego tow ary  m usia łyby  p rzebyw ać tak  
długi tran sp o rt kolejow y, ja k  polskie, zanim  
dostaną się na  sta tek  m orski łub  rzeczny. — 
W tych  w arunkach  zadanie zbliżenia do po r­
tów naszych  ośrodków  produkcy jnych , n as ta ­
wionych na  eksport, spada sw oim  ciężarem  w 
dużej m ierze rów nież na s taw k i kolejowe.

W  okresie od r. 1928 do 15 I I I  1956, to zna­
czy do chw ili opub likow ania  obecnie obow ią­
zującej ta ry fy , kolejow a po lityka  tary fow a  w 
dużej m ierze uw zględn iała  p rzedstaw iony  po­
wyżej stan  rzeczy, gdyż w ciągu  tych  8 ła t ta ­
ry fa  portow a b y ła  istotnie uprzyw ilejow ana. 
Tej w łaśnie tary fie , w sparte j p rzez  politykę 
celną, zaw dzięczam y fak t, że w  tak  k ró tk im  
czasie zdołaliśm y zm ienić zasadniczy  k ie ru ­
nek naszego h an d lu  zagranicznego praw ie 
o 90°.

W om aw ianym  okresie b y ła  bezw zględnie 
honorow ana zasada p rzejm ow ania  ko n k u ren ­
cji dróg, p row adzących  przez po rty  zagranicz­
ne, jeśli sum a w pływ ów  P. K. P. z danych  
transportów  będzie w iększa, aniżeli p rzy  p rze ­
wozie przez granice suche, choćby op łata  za 
tonokilom etr do portów  polskich m iała być 
znacznie m niejsza.

Poza tym  w okresie 1928 — 1936 p rzestrze­
gana b y ła  rów nież zasada, że ochrona ta ry fo ­
wa naszych portów  w inna iść poza granice 
staw ek przew ozow ych, stosow anych na  kole 
jacłi konkurency jnych , gdyż mimo ciągłego 
postępu pod w zględem  w yposażenia technicz­
nego, organizacji p racy  i częstotliwości p o łą ­
czeń okrętow ych naszych portów , ustępow ały  
one jeszcze pod n iejednym  w zględem  portom

konkurency jnym , a przede w szystkim  niem ie­
ckim . W reszcie w  om aw ianym  okresie liczono 
się rów nież z koniecznością w yrów nyw an ia  w7 
drodze obniżki op łat przew ozow ych nadm ier­
nego podrożenia kosztów przew ozu surowców 
zagranicznych, spowodowanego w prow adze­
niem  ceł p refe rency jnych  i p rzym usu  k ierow a­
nia im portu  drogą przez G dynię i G dańsk.

Ze w zględu na  p rzeżyw any  kryzys gospo­
darczy, z początkiem  1936 r., obniżono ta ry fy  
w ew nętrzne, co d la życia gospodarczego w yra­
ziło się u lgą w  sumie ok. 70 m ilionów złotych 
w stosunku  rocznym . W spom niana rew izja  
pierw otnego w y d an ia  ta ry fy  spow odow ała je ­
dnak  w ypaczenie całej s tru k tu ry  system u ta ­
ryfow ego, w sku tek  czego dotychczasow a rów ­
now aga m iędzy ta ry fam i w ew nętrznym i i ek­
sportow ym i została zw ichnięta, a ta ry fa  po r­
tow a strac iła  szereg przyw ilejów .

P rzede w szystkim  zniesione zostały p ra ­
wie w szystkie generalne u lgi jak ie  poprzednio 
obow iązyw ały  w  ta ry fac h  portow ych, ja k  ob­
niżenie ogólnego harem u  taryfow ego w kom u­
n ikacji z portam i polskiego obszaru celnego na 
odległości ponad  700 km , po trącan ie  połow y o- 
p ła ty  stacy jnej od staw ek opłat przew ozow ych 
w kom unikacji tranzy tow ej z naszym i p o rta ­
mi i t. d.

N ow a ta ry fa  uchyliła  p rzestrzeganą w po­
przednich  w ydan iach  zasadę, że koszty p rze ­
wozu w kom unikacji z portam i polskiego ob­
szaru celnego m ają  być  o ile m ożności niższe, 
w  każdym  jednak  razie zasadniczo nie wyższe 
od kosztów  przew ozu w kom unikacji z p u n k ­
tam i granicznym i gran icy  lądow ej.

O becnie szereg ta ry f  specjalnych  p rzew i­
duje na  rzecz p rzejść  g ran icznych  lądow ych 
większe ulgi, aniżeli na  korzyść  naszych p o r­
tów m orskich.

W  tranzycie  państw  uprzyw ilejow anych  
pod w zględem  tary fow ym  dopuszczone zosta­
ło stosow anie ta ry f  specjalnych, obow iązu ją­
cych na p rzejściach  lądow ych, a w ykluczono 
stosow anie ta ry f specjalnych  portow ych, 
w skutek  czego a trakcy jność  nasżych portów  
została osłabiona.

T a ry fa  w y ją tkow a pr. 1 zaw iera staw ki 
opłat przew ozow ych, k tó re  daw no już  p rzesta­
ły  być  konkurency jnym i w stosunku  do s ta ­
wek, obow iązujących  w kom unikacji z w spół­
zaw odniczącym i portam i niem ieckim i.

O dzw ierciedleniem  przedstaw ionego stanu  
rzeczy w naszych  portach  są ■postulaty ko le jo ­
we, zgłoszone przez eksporterów  w  toku  kon­
ferencyj z M iędzym inisterialną K om isją dla 
S praw  E ksportu . W  tym  m iejscu należy dla 
ścisłości podkreślić, że sfery  eksportow e zgło­
siły p rzy  tej sposobności stosunkow o bardzo 
ograniczoną ilość dezydera tów  kom unikacy j­
nych, m ogących spotęgow ać nasz w yw óz, co



tłum aczy  się okolicznością, że praw ie cały  w y ­
siłek a rgum en tacy jny  eksporterów  by ł skiero­
w any  na  uzyskan ie  kontyngentów  i innych  
form  pomocy.

Ze w zględu na zasadn iczy  k ierunek  nasze­
go eksportu  po stu la ty  tary fow e k ład ą  głów ny 
nacisk przew ażnie na  konieczność różnych 
zm ian w  ta ry fac h  portow ych. Poniew aż po­
s tu la ty  owe obejm ują około 40 a rty k u łó w  ek ­
sportow ych, okazało się rzeczą niem ożliw ą u ję ­
cie ty ch  dezydera tów  w generalną c h a rak te ry ­
stykę, gdyż k ażd a  ta ry fa  stanow i w łaściw ie 
odrębne zagadnienie ekonomiczne.

Zresztą — niezależnie od fak tu , że ekspor­
terzy  zg łaszają w  grę w chodzące postu la ty  Mi­
n isterstw u  K om unikacji w  drodze bezpośred­
niej, — m otyw acja  poszczególnych wniosków 
tary fow ych  znajdzie swój w yraz  rów nież w  re­
fera tach  b ranżow ych  i regionalnych, dzisiaj 
tu ta j w ygłaszanych.

N iezależnie od postu latów  tary fow ych  
zgłosili eksporterzy  rów nież dezyderaty , d o ty ­
czące usp raw nien ia  organizacji przew ozu ko ­
lejowego, dom agając się w szczególności u re ­
gulow ania sp raw  następu jących :

1) zw iększenia taboru  kolejowego w zakresie 
w agonów tylpów specjalnych , niezbędnych 
d la racjonalnego przew ozu tak ich  tow a­
rów, ja k  jajia, drób, len, konopie, sierść, 
g rzyby, jagody  i k rew ;

2) uspraw nienia  dostaw y w należy tych  term i­
nach  p rzesy łek  eksportow ych clo portów 
oraz praw idłow ego i term inow ego pod­
staw ian ia  w agonów ;

3) przyśpieszenia trybu  zw rotu  rek lam ow a­
nych  n a d p ła t i re fak cy j;

4) redukcji kosztów  za załatw ianie  form alno­
ści celnych przez kolejow ą agencję celną;

5) uregulow ania pod  kątem  wym ogów  ek s­
portu. czasokresów  w olnych ocł posto jow e­
go;

6) usunięcia  n iedom agać w ynikających  z n ie ­
dostatecznej ilości torów kolejow ych 
w G dyni oraz

7) ustalen ia pojęcia siły wyższej w zakresie 
obliczania postojowego w w ypadkach  
opóźnienia s ta tków  w sku tek  niepom yśl­
nych  w arunków  atm osferycznych.

— o —

Przechodząc z kolei do om ówienia postu ­
latów  eksportu  na odcinku żeglugowo - po rto ­
wym , m ielibyśm y cło om ów ienia następu jące 
zagad n ien ia :

1) żeglugi i frach tów  m orskich
2) kosztów p rzeładunkow ych  w porcie i
3) spraw ności p rze ładunku .

Ad. 1.
O statn ie  la ta  przyniosły  nam  niew ątp liw ie 

bardzo pow ażne rez u lta ty  w  rozbudow ie no­

w ych połączeń m iędzy portam i polskim i, a w 
pierw szym  rzędzie G dyn ią  i szeregiem  w iel­
kich  portów  św iatow ych. Pom im o to jed n a k ­
że, postu laty , zgłoszone przez eksporterów , 
p rzem aw iają  za tym , że ilość linij regu larnych  
jest jeszcze niedostateczna. Zrozum ienie odno­
śnych b raków  jest także w  polskich sferach 
żeglugow ych bardzo żywe. C zynią  one usil­
ne sta ran ia  o rozbudow ę istn iejących  i u ru ­
chomienie now ych linij regularnych .

Pow ażną, a w łaściw ie najw ażn ie jszą  p rze ­
szkodą w prędkim  realizow aniu  tycli zam ie ­
rzeń jest b rak  odpow iedniego alim entu  to w a ­
rowego. To samo dotyczy m iędzy innym i ta k ­
że poruszonej n a  K onferencji Międzyministe* 
H alnej sp raw y  uruchom ienia regu larne j kom u­
nikacji do G andaw y.

W  każdym  bądź razie c y fra  przeszło 50 
połączeń regu larnych  z G dyni do 250 portów  
św iatow ych, pow stałych  w k ilku  latach  osta t­
nich, św iadczy o szybkim  tem pie popraw ian ia  
się sy tuacji w  naszej żegludze.

W  niem niejszym  stopniu zasługuje na pod­
kreślenie fak t stałego zw iększania się tonażu 
polskiej flo ty  handlow ej. Do tej sp raw y  p rz y ­
w iązu je  nasz eksport najw iększą w agę w p rze ­
konaniu , że w ysoki udzia ł polskiej flo ty  h a n ­
dlow ej w  przew ozie naszego eksportu  będzie 
decydow ać o rozm achu naszej ekspansji h a n ­
dlowej. P rzy  obecnym  udziale flo ty  handlow ej 
polskiej w  obsłudze naszego handlu  zam orskie­
go, k tó ry  wynosi zaledw ie 10%, nie posiada­
m y dostatecznych możliwości, aby  w yw ierać 
na leży ty  w p ływ  n a  układ  frach tów  m orskich 
ko rzystny  d la  naszego eksportu.

W  zw iązku  z pop raw ą k o n iu n k tu ry  na 
rynkach  św iatow ych i ogólną tendencją  z w y ż ­
kow ą cen zaznaczyła  się rów nież podw yżka 
frach tów  m orskich. P raw o p o p y tu  i po­
daży  w od niesieniu do tonażu tram po­
wego zaczęło oddzia ływ ać z całą bez­
względnością. O kazało się, że u k ład  frachtów  
w tram pingu  jest zawsze w yrazem  licytacji, 
podobnie jaflk w ahan ia  cen na giełdzie. E kspor­
terzy  nasi podnoszą jednakże, że i wzrost 
frach tów  na lin iach  regu larnych  by ł w wielu 
w ypadkach  zjaw iskiem  u tru d n ia jący m  ek­
sport. A rm atorzy  u zasadn ia ją  te zw yżkę 
wzrostem  kosztów  eksploatacyjnych , a częś­
ciowo także  chęcią pow etow ania w okresie po­
m yślniejszej k o n iu n k tu ry  strat, poniesionych 
w czasie depresji gospodarczej. Polskie linie 
okrętowe, o ile n ie  b y ły  zależne od um ów  i w a­
ru nków  konferencyjnych, stosow ały jednakże 
podw yżki te  stosunkow o oględnie i po up rzed ­
nim poinform ow aniu  eksportera.

Zagadnienie frach tów  m orskich jest jed ­
nym  z najw ażn iejszych  problem ów , od k tó re ­
go w dużej m ierze zależny jest rozw ój naszego 
eksportu . W tym  względzie n iekorzystną jest 
dla nas okoliczność, że eksport nasz w  w yso­
kim  stopniu zależny jest od przew ozu na ob­



cych sta tkach . E ksporter odczuw a b rak  in s ty ­
tucji, k tó rab y  za głów ne swoje zadanie m iała 
badan ie  u k ład u  w arunków  w zakresie frach ­
tów m orskich. Toteż w  zrozum ieniu tej koniecz­
ności przew idziane jest u tw orzenie p rzy  Izbie 
Przem ysłow o - H andlow ej w  G dyni specjalne­
go re fe ra tu  taryfow ego. Izb a  uw aża  za konie­
czne usystem atyzow anie  b a d ań  w  tym  k ie ru n ­
ku i stw orzenie clla życia  gospodarczego zap le­
cza p o rtu  możliwości o trzym yw an ia  źródło­
w ych i m iarodajnych  i n lor macy j nie ty lko o 
m ożliw ościach samego przew ozu tow arów  
drogą m orską, ale także  o kosztach przew ozu.

W iększość różnic we frach tach  m orskich 
na n iekorzyść G dyni w y p ły w a  z tego źródła, 
że G dyn ia  nie została jeszcze u zn an a  za po rt 
zasadniczy przez szereg konferencyj, na  sk u ­
tek czego za przew óz tow arów  z portów  zasad­
n iczych zachodnio - europejsk ich  do G dyni 
obow iązują t. zw. add itional rang  es. M iędzy 
innym i jes t G dyn ia  w  obecnej chw ili n a jb a r­
dziej zain teresow ana w ejściem  do konferencji 
Indyj H olenderskich i In d y j B ry ty jsk ich .

Ze w zględu na słabą ak tyw ność naszego 
h and lu  i b rak  dostatecznej ilości tow arów , 
k tó ra  um ożliw iłaby  stw orzenie bezpośrednich 
linij okrętow ych, jest zrealizow anie tego p o s tu ­
la tu  bardzo  tru d n e . O m aw iana tu  siprawa ob­
chodzi w  rów nej m ierze także  im port. Z auw a­
żyć należy, że zależność im portu  od pośrednic­
tw a londyńskiego, ro tterdam skiego lub harn- 
burskieigo u tru d n ia  jego skoncentrow anie, 
a tym  sam ym  stw orzenie dostatecznej podsta­
w y d la  pow stan ia  now ych połączeń reg u la r­
nych.

Ad. 2.
W  zakresie kosztów  p rze ładunku  portow e­

go eksporterzy  dom agają się przede w szystkim  
rew izji gdyńsk iej ta ry fy  spedytorsk iej, k tó ra  
zdaniem  ich, jest zby t w ygórow ana w  porów ­
nan iu  z ta ry fam i, stosow anym i w G dańsku 
i portach  zagranicznych. N ależy stw ierdzić, że 
w zakresie tow arów  eksportow ych podw yżka 
tej ta ry fy  objęła ty lko  d yk ty , fo rn iery  i m e­
ble, to jest a r ty k u ły , co do k tó ry ch  zain tereso­
w ani eksporterzy  nie zgłosili specjalnych  z a ­
strzeżeń. W  pozostałych w y p ad k ach  n a  sku ­
tek  in terw encji Izby  ekspedytorzy  zaniechali 
podw yżki ta ry f . Gros naszego eksportu  arty  ­
ku łów  m asow ych, (a głównie węgiel i drewno) 
p rzeładow ane jest przez firm y  eksportow e we 
w łasnym  zakresie tak , iż ta ry fa  spedy torska 
nie w chodzi tu  w  rachubę. P rzy  innych  tow a­
rach, ja k  cukier, bekony, ja ja  i masło nie s ta ­
nowi G dańsk  k ry te riu m  porów naw czego, gdyż 
a rty k u ły  te eksportu je  się przew ażnie  przez 
G dynię.

A naliza w arunków  p racy  w porcie g d y ń ­
skim  i porów nanie ich z innym i portam i 
i z G dańskiem , w ykazu  je, iż zachodzące w nie­
k tó rych  w ypadkach  różnice w kosztach p rze ­

ładunku  na  niekorzyść G dyni są następstw em  
niedoinw estow ania po rtu  gdyńskiego.

G łów ną jednak  przyczyną, d la k tó re j ko­
szty  p rzeładunkow e w  G dyni są w yższe niż 
w  innych  portach , jest słaba w ydajność p racy  
gdyńskich  robotników  portow ych, czego źró­
dłem  jest ustaw ow e ograniczenie sw obody p ra  ­
codaw ców  w doborze robotników .

O bow iązujące w  tym  względzie p rzepisy  
dekretu  o p racy  robotników  portow ych z roku  
1955 odnoszą się w praw dzie  ty lko do 30% por­
tow ej załogi robotniczej. Jest to jednakże 
ilość dostateczna, by  spow odow ać nie ty lko 
ogólne obniżenie w ydajności p racy , ale także 
p rzyczyn ić  się do zdem oralizow ania pozosta­
łych  robotników  portow ych.

Toteż Izba  stw ierdza, że dopóki do tych­
czasowe ustaw odaw stw o socjalne na terenie 
p o rtu  gdyńskiego n ie zostanie zmienione, nie 
może być  m ow y o podniesieniu  w ydajności 
p racy , a tym  sam ym  o obniżeniu kosztów  p rze­
ładunkow ych .

T łum acząc w  pow yższy sposób poziom  ko ­
sztów  p rze ładunku  w porcie gdyńskim , nie ma 
Izb a  bynajm n ie j zam iaru  bronić istniejącego 
s tanu  rzeczy i u sp raw ied liw iać  istn iejący  p o r­
tow y a p a ra t p rzeładunkow y. Izba  stoi na  s ta ­
now isku, że a p a ra t ten  pow inien  się organ iza­
cyjn ie udoskonalać, gdyż w tym  w idzi źródło 
u sp raw nien ia  i po tan ien ia  funkcy j całego po r­
tu  oraz podniesien ia  bezpieczeństw a tow arów .

Ad. 3.
P rzyczyny  sporadycznych  uszkodzeń to­

w arów  w porcie gdyńskim  m ają  swe źródło 
także  w  przew ażnej m ierze w w zm iankow a­
nych  w yżej niedom aganiach system u pośred­
nictw a p racy  na terenie po rtu  gdyńskiego. P o­
nadto  pow ażna cześć uw ag eksporterów  do ty ­
czących niedom agań spraw ności działan ia  por­
tu  została n iew ątp liw ie  także spow odow ana 
b rakam i, jak ie  p o rt gdyński w zakresie jego 
w yposażenia  w  techniczne u rządzen ia  p rze ła ­
dunkow e, inw estycje kolejowe, nabrzeża 
i sk łady  portow e ta k  w yraźn ie  odczuw a.

Izba Przem ysłow o - H andlow a w G dyni 
nie oddaje się byna jm nie j złudzeniu, że na od­
cinku  obsługi eksportu  w  porcie sam ym  przez 
ekspedytorów  i a rm atorów  nie zachodzą po­
w ażniejsze b rak i, przeciw nie, ciągle podkreśla  
konieczność usp raw nien ia  a p a ra tu  p rze ład u n ­
kowego w porcie i po tan ien ia  jego usług do 
g ran icy  konkurencyjności z innym i portam i. 
N iew ątp liw ie też na tej drodze posuw am y się 
naprzód , czego dowodem  m oże być ośw iadcze­
nie P an a  Przew odniczącego Komisji M iędzy­
m inisterialnej, że za rzu ty  pod adresem  G dyni 
ze strony  eksporterów  zaplecza zm alały  
w ostatn im  czasie radykaln ie , co n iew ątp liw ie  
św iadczy o tym , że m łody port gdyński pod 
w zględem  swojej spraw ności w w ykonyw aniu  
zadań  a p a ra tu  przeładunkow ego stale się pod­



nosi i zaczyna powoli dorów nyw ać portom , 
posiadającym  dośw iadczenie i w iekow ą t r a ­
dycję.

Tezy

W w yniku pow yższych rozw ażań Izba 
Przem ysłow o-H andlow a w G dyni p rzedk łada  
następu jące tezy:

1) Pow inna nastąp ić  generalna rew izja 
obecnej polityki ta ry fo w ej ko lejow ej w  odnie­
sieniu do naszego eksportu  przez nadan ie  jej 
specjalnego nastaw ien ia  w k ie ru n k u  u p rzy w i­
lejow ania  po rtów  polskiego obszaru  celnego 
p rzy  rów noczesnym  uw zględnieniu  m ożliwo­
ści dokonyw ania  eksportu w w y p ad k ach  nie­
odzow nych drogą lądow ą.

2) Z uw agi na fak t, że w ostatn im  czasie 
m nożą się w y p ad k i eksportu  tow arów  w dro­
bnych  p a rtiach , nieodzow nym  jest uw zg lęd ­
nienie w niosku Z w iązku Izb Przem yslow o- 
H and  1 ow ych w spraw ie specjalnej ulgow ej ta ­
ry fy  drobnicow ej portow ej.

3) K oniecznym  jest uw zględnienie in tere­
sów eksportera  w drodze odpow iedniej m ody­
fikacji regulam inu przew ozu tow arów  PKP., 
k tó ry  zbyt jednostronnie n a  korzyść kolei no r­
m uje zagadnienie term inow ej dostaw y p rze ­
syłek.

4) Celem usp raw n ien ia  p rze ładunku  w 
porcie gdyńskim  nieodzow nym  jest co n a j­
m niej w ykonanie m inim alnego program u w 
zakresie inw estycyj kolejow ych w po.:

OTWARCIE II TARGÓW GDYŃSKICH.
W dniu 20 czerw ca nastąp iło  uroczyste 

o tw arcie  II T argów  G dyńskich. Sam  ak t ot­
w arcia poprzedzony b y t zebraniem  w sali k i­
na M orskie Oko, p rzy  czym  przem ów ienia 
pow italne wygłosili p. Kom isarz R ządu  m. 
G dyni m gr Franciszek Sokół, podnosząc ogól­
ne znaczenie gospodarcze T argów  oraz ich 
specjalne znaczenie dla rozw ijającego się w 
szybkim  tem pie m iasta, oraz Prezes Izby  n a ­
szej p. S tan isław  Tor, którego przem ów ienie 
um ieszczam y na w stępie niniejszego num eru. 
Po tych  przem ów ieniach zab ra ł głos P an  Wo­
jew oda Pom orski W ładysław  Raczkiew icz. 
P a n  W ojew oda Pomorski u w y p u k lił znacze­
nie T argów  G dyńskich, jako  instrum entu  go­
spodarczego, przyczyniającego  się do u trw a ­
lenia łączności G dyni z zapleczem  oraz do

przedłożonego przez portow e sfery  gospodar­
cze.

5) Celem  usp raw nien ia  organizacji tra n s ­
portu  kolejowego nieodzow nym  jest uw zględ­
nienie w całej rozciągłości odnośnych postu la­
tów, zgłoszonych M iędzym inisterialnej Ko­
misji.

6) W arunkiem  zagw aran tow an ia  in te re ­
sów eksporterów , a tym  sam ym  w zm ożenia 
naszej ekspansji gospodarczej jest dalsza roz­
budow a polskiej flo ty  hand low ej i popieran ie 
usiłow ań sfer żeglugow ych, zm ierzających  do 
uruchom ienia  now ych regu larnych  połączeń 
m orskich.

7) W skazanym  jest zain icjow anie na te ­
renie Izby  Przem ysłow o-H andlow ej w  G dyni 
b a d ań  w zakresie k sz ta łtow an ia  się frach tów  
mors/kich i zw iększenia częstotliwości reg u la r­
nych  połączeń m orskich.

8) K oszty p rze ładunku  w porcie g d y ń ­
skim  pov\ inny  być  u trzym yw ane  na poziomie 
m ożliwie najniższym , jednakże g w a ra n tu ją ­
cym  opłacalność p racy  p rzeładunkow ej.

9) Zasadniczym  w arunk iem  obniżenia 
kasztów  przeładunkow ych  w porcie gdyńskim  
jest podniesienie w ydajności p racy  robotników  
portow ych, co da  się osiągnąć jedyn ie  drogą 
zm iany dotychczasow ego system u pośredn i­
ctw a p racy  w porcie.

10) D alszym  w arunkiem  po tan ien ia  kosz­
tów  p rzeładunku  jes t doinw estow anie po rtu  
gdyńskiego w zakresie technicznych urządzeń 
p rzeładunków , rozbudow y nabrzeży  i sk ła ­
dów.

w y k azan ia  zadań, jak ie  G dyn ia  m a do speł­
nienia w organizm ie gospodarczym  Polski.

Po p rzejściu  na teren  Targów  P an  W oje­
w oda Raczkiew icz dokonał p rzy  dźw iękach  
hym nu  narodow ego przecięcia sym bolicznej 
wstęgi i ogłosił T arg i G dyńskie za otw arte. 
N astępnie w szyscy obecni na  uroczystości 
zwiedzili szczegółowo Targi, po czym  podej­
m owani byli śn iadaniem  przez P ana  Kom isa­
rza  R ządu m gr F ranciszka  Sokoła i Prezesa 
naszej Izby  p. S tan isław a Tora.

ZJAZD IMPORTERÓW I EKSPORTERÓW  
W GDYNI.
Z in ic ja tyw y  Zw iązku T ow arzystw  Ku 

pieckich na Pom orzu został zw ołany do G d y ­
ni na niedzielę, dnia 20 czerw ca rb. w  lokalu 
naszej Izby  Zjazd Im porterów  i E ksporterów
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z Pom orza, w k tó rym  w charak terze  gości 
Wzięli rów nież udział kup cy  - hurtow nicy  z 
innych dzielnic Polski, jak  Poznańskie, Śląsk 
i K resy W schodnie.

U czestników  Z jazdu pow itał Prezes K or­
poracji K upieckiej w G dyni p. R adca C z e ­
sław N ow acki, po czym  Z jazd otw orzył i sło­
wo w stępne wygłosił Prezes Zw iązku p. poseł 
Tadeusz M archlew ski, p rzedstaw ia jąc  cele 
i zadan ia  now opow stającego p rzy  Zw iązku 
Tow arzystw  K upieckich na  Pom orzu Zrzesze­
nia. M ówca podkreślił w p ierw szym  rzędzie 
konieczność unarodow ienia  h an d lu  im p o rto ­
wego i eksportowego, p rzy  czym  zakom uniko­
wał, że członkiem  zrzeszenia może zostać k aż ­
da firm a chrześcijańska na Pom orzu, k tó ra  
bierze bezpośredni udział w  h an d lu  zagra 
nicznym . A żeby um ożliw ić Zrzeszeniu kon­
ta k t  z całym  k rajem , uchw alono w ch a rak te ­
rze członków - koreispodentów p rzy jm ow ać 
większe firm y  hurtow e z poza Pom orza, a po­
nadto  w szystkie przedsiębiorstw a, obsługu ją­
ce impori i eksport, ja k  np. bank i, dom y spe­
dycy jne, dom y agenturow e itp .

R efera t pt. „A ktualne zagadn ien ia  z dzie­
dziny im portu" wygłosił W iceprezes Zw iązku 
i W iceprezes naszej Izby  p. d r W ładysław  
Smoleń, k tó ry  na w stępie złożył Zjazdow i ser­
deczne życzenia im ieniem  P rezyd ium  Izby. 
a re fe ra t p. t. „Konieczność zorganizow ania 
handlu zam orskiego" — dyrek to r firm y „Ha- 
kol“ p . K arol P iątkow ski. Prelegenci om ówili 
zagadnienia, zw iązane z handlem  zagranicz­
nym Polski, możliwości eksportow e i im por­
towe, konieczność d aw an ia  in ic ja tyw y  do 
stw arzan ia  na terenie G dyni t. zw. cen tral im ­
portu  d la poszczególnych g rup  tow arow ych 
itp.

Z referow any przez D y rek to ra  Z w iązku p 
Jerzego Radojew skiego regulam in  Sekcji pod 
nazw ą: „Zrzeszenie Im porterów  i E ksporte­
rów  p rzy  Zw iązku T ow arzystw  K upieckich 
na Pom orzu, z siedzibą w  G dyni" p rzy ję to  z 
m ałym i popraw kam i, po  czym  obecni zgłosili 
się bądź na  członków rzeczyw istych, bądź na 
członków -korespondentów .

N astępnie w ybrano  Zarząd Zrzeszenia w 
składzie następu jącym : P rzew odniczący  —
wiceprezes naszej Izby  dr W ładysław  Smo- 
leń, W iceprzew odniczący — wiceprezes n a ­
szej Iżby  p. Bronisław  K entzer, ław nicy  — 
Karol P ią tkow sk i z G dyni, A lojzy Słom iński 
z Brus. T rzy  pozostałe m iejsca Zarząd Zrze­
szenia obsadzi w  porozum ieniu ze Zw iązkiem  
T ow arzystw  K upieckich na Pom orzu.

W  drug iej części Z jazdu  odbyły  się po ­
siedzenia 2 podkom isyj: p ierw sza z nich o b ra ­
dow ała nad sp raw ą unarodow ienia  hand lu  
śledziam i w Polsce, p rzy  czym  zebranie po­
w itało z zadow oleniem  pow stanie  now ej im ­
portow ej hu rtow ni śledzi, op arte j o k ap ita ły  
pom orskie i poznańskie.

D ru g a  zaś nad spraw a unarodow ienia h a n ­
dlu owocam i w Polsce. W  czasie obrad uczest­

nicy dow iedzieli się o p racach  przygotow aw ­
czych do utw orzenia w ielkiej chrześcijańskiej 
hu rtow ni owoców południow ych. N a ten  cel 
w iększa część k ap ita łu  została zm obilizow ana. 
O m aw iano także szczegóły w spółpracy  p rzy ­
szłej hurtow ni z innym i dzielnicam i Polski, 
jak  np. ze Śląskiem, W ileńszozyzną itd., k tó ­
ry ch  delegaci p rzyby li na Z jazd w ch a rak te ­
rze gości.

Po k ilku godzinnych obradach, poświę 
conych po raz  p ierw szy  w yłącznie handlow i 
zagranicznem u, zakończono Zjazd, k tó ry  d o ­
wiódł, że kupiectw o pom orskie stanęło w  G d y ­
ni m ocną stopą i z silną wolą unarodow ienia 
hand lu  w  naszym  suw erennym  porcie.

DZIAŁALNOŚĆ PO L SK IE J FLO TY  H A N ­
D L O W E J W  M AJU.
Po rekordow ym  skoku w zw yż ilości p rze­

wiezionych na s ta tk ach  polskiej flo ty  hand lo­
w ej tow arów  w kw ietn iu  b. roku, w porów na­
niu z odpow iednim  m iesiącem  la t poprzednich 
— do 123.058 ton, m am y w kw ietniu  dalszy 
przy rost — do 131.276 ton, wobec 109.376,5 t. 
w  m aju  roku 1936.

Z ogólnej ilości przew iezionych tow arów  
na eksport p rzypad ło  82.520 t. (oraz 17 koni), 
na  im port 41.242 t., na przew ozy m iędzy po r­
tam i obcym i i na  tra n z y t m orski 7.514 ton.

Po odliczeniu 36.500 t. w ęgla przew iezio­
nego na  s ta tkach  Polsko-Skandynaw skiego 
To w. Transportow ego (Polskarob), tru d n iące ­
go się p raw ie  w yłącznie eksportem  polskiego 
w ęgla o trzym ujem y już niem al całkow itą 
rów now agę w yw ozu i p rzyw ozu na s ta tkach  
polskich, pod względem w agow ym , co św iad­
czy o korzystnych  na  ogół w arunkach  eksplo­
a tacy jn y ch  naszych  sta tków  i o m ożliw oś­
ciach dalszego celowego ich w ykorzystan ia, 
p rzy  zw iększającej się podaży  ładunków .

Stalki. Żeglugi Polskiej S. A. zw iększyły  
swe przew ozy z 58.281 t. w m aju  ub. roku  na 
76.795 t. w  m aju  r. bieżącego. W  przeciw ień­
stw ie do m aja  r. ubiegłego, k iedy  w Żegludze 
Polskiej S. A. p rzew ażały  ładunk i eksporfo- 
we, nastąp iła  znaczna rów now aga ilości ła ­
dunku  na w ejściu i w yjściu : w yw ieziono to­
w arów  34.862 t. (Y 1936>: 39.402 t.), p rzyw ie ­
ziono 34.419 t. (Y 1936: 21.907 t.), przew iezio­
no m iędzy portam i obcym i i w tranzycie  m or­
skim  7.514 t. (Y 1936: 354 :.)

Linie regularne Żeglugi Polskiej zw ięk­
szyły  swe przew ozy w liczbach w zględnych 
i bezw zględnych więcej niż tram p y : 38.139 t. 
wobec 27.713 t. w m aju  ńb. roku, podczas gdy 
tram py  przew iozły  38.656 t. ład u n k u  wobec 
31.098 t. w  m aju ub. roku. N a lin iach  ekspor­
tow ych ładunków  było 20.181 t. (V 1936: 
19.898 t.), im portow ych 15.512 t. (Y 1936: 
6.948 t.), w  tranzycie  m orskim  730 t. i p rze­
wiezionych m iędzy portam i obcym i 1.716 t. 
(V 1936: m iędzy portam i zagranicy  i translto
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razem : 877 t.) W m aju  rb. linie Żeglugi osiąg­
nęły  więc znaczną rów now agę przew ozów  
eksportow ych i im portow ych.

Tram py  Żeglugi Polskiej S. A., dzięki 
przew ozom  kon trak tow ym  dużej ilości kostki 
g ran itow ej ze Szwecji, osiągnęły naw et p rze­
wagę przyw ozu nad w yw ozem : 14.681 1. ła ­
dunków  eksportow ych (¥' 1936: 19.504 t.) w o­
bec 18.907 t. ładunków  im portow ych (V 1936: 
11.261 t.) Na w yw óz złożyło się: 9.311 t. w ę­
gla i 5.370 t. koksu, na  przyw óz 13.905 t. kost­
ki g ran itow ej i 5.002 t. ru d y  żelaznej.

Statki Polsko-Brytyjskiego Tomarzystma  
Okrętowego m iały  od daw na nie notow aną 
zw yżkę m ajow ych przew ozów : z 7.642 t. i 79 
koni na 9.159 t. i 11 koni w odpow iednich 
m iesiącach la t 1936 i 1937. W zrost ten  więcej 
się odbił na przyw ozie niż na w yw ozie: w y ­
wieziono bowiem  6.148 t. (V 1936: 5.544 t.).
p rzyw ieziono 3.011 t. (Y 1937: 2.098 t.) N a obu 
lin iach  angielskich przew ieziono razem  6.082 
t. ładunków  eksportow ych i 3:002 t. im porto­
w ych. N a linii G dyn ia  — H avre  przew ieziono 
66 t. w w yw ozie i 9 1. w  przyw ozie. Jak  w ia­
domo lin ia  ta  służy  w pierw-szym rzędzie jak o  
dowozow a d la em igrantów , w y jeżdżających  
za ocean z portów  zachodnio-europejskich.

Na linii londyńskiej przew ieziono w w y ­
wozie 2.385 t. tow arów , w tym  z G dyni 1.997 
t., z G dańska  386 Ł, przyw ieziono  -z Londynu 
1.620 t., w  tym  1.407 t. do G dyni i 213 t. do 
G dańska.

W k ie ru n k u  H ull w yw ieziono 3.699 t. to ­
w arów  i 11 koni, w  tym  1.184 t. i w szystkie 
konie przez G dynię, 1.815 t. przez G dańsk. Z 
H ull przyw ieziono 1.391 t. tow arów , w tym  
1.180 t. do G dyni i 211 t. do G dańska.

Dmie linie towarzystwa Gdynia — A m e­
ryka, Tinie Żeglugowe — północno i po łudnio­
w o-am erykańska przew iozły  razem  2.076 p a ­
sażerów  i 8.822 t. tow arów , wobec 1.258 pasa 
żerów  i 4.235 t. tow arów , przew iezionych w 
m aju  ub. roku. Ten pow ażny w zrost zaw dzię­
czać należy  z jedne j strony  w zrostow i ilości 
od jazdów  i p rzy jazdów  (5 zam iast 4) na pół- 
nocno-am erykańskiej linii, oraz p rzybyciu  
parow ca „P u łask i"  na  po ludn iow o-am erykań- 
skiej linii, k tórem u w  m aju  ub. roku  odpow ia­
da  b rak  ru ch u  na tej linii.

SO W IEC K IE  U SIŁO W A N IA  N A W IG A C Y J­
NE NA PÓŁNOCY.
Do A rchangięlska już  p rzy b y ł parow iec 

silnej budow y, k tó ry  w  tegorocznym  sezonie

W  ruchu  w yjściow ym  było ogółem 1.064 
pasażerów , oraz 5.010 t. tow arów , w w ejścio­
w ym  1.012 pasażerów  i 3.812 t. tow arów  
(V 1936: 740 pas. i 905 t. tow arów ).

Na linii Gdynia — Kopenhaga  — Hali- 
fa x  — Nem York  n a  w yjściu było w  trzech  
od jazdach  685 pasażerów  tran sa tlan ty ck ich  
(Y 1936: w  dw óch odjazdach  518 pasażerów ), 
oraz 379 pasażerów  cło C herbourga, u d a ją ­
cych się na  w ystaw ę pary skę , p rzy  5.010 t. 
tow arów  (V 1936: 5.330 t.) N a w ejściu  na 
linii pó łnocno-am erykańskiej (2 p rzy jazd y  
wobec dwóch) było 883 pas. i 2.016 t. tow a­
rów  (Y 1936: 740 pas. i 905 t. tow arów ). Na 
lin ii po łudniow o-am erykańskiej było jedno 
w ejście do G dyni z 129 pasaż, i 1.796 t. 
tow arów . Do ruchu  tej linii nie wliczone są 
tow ary  przew ożone na  dodatkow ych sta tkach  
zafrach tow anych .

Statki Polsko - Skandynaw skiego Toma­
rzystma Transportowego (Polskarob) przew io­
zły 36.500 t. w ęgla eksportow ego (V 1936: 
38.678,5 t. w tym  jednakże ty lko  36.239 t. w ę­
gla eksportow ego, resz ta  w drodze pow rotnej 
z B urn tis land  do Horsens), w  13 podróżach  
(V 1936: 14 podróży). Jedna z p a rty j w ęgla -
2.800 t. w yszła z G dańska do G óteborga, resz­
tę  w yw ieziono z G dyni. K rajam i p rzeznacze­
nia by ły : Szw ecja 21.277 t. (25.873 i ) ,  N orw e­
gia 9.585 t. (9.581 t.). H olandia  2.808 i. (2.775 t.). 
D an ia  2.830 t. (0).

Odw iedzono z ładunkiem  po rty : Góte-
borg 5-krotnic. Gefle 3-krotnie, Helsingborg, 
Słite, R otterdam , Korsór, Slem m estad, Oslo, 
H augesund.

PR A C A  URZĄDZEŃ PR ZEŁA D U N K O W Y CH  
PO R T U  GD YŃSKIEGO W  MIES. M AJU.

W  m iesiącu m aju  u rządzen ia  p rze ład u n ­
kowe po rtu  p rzepracow ały  godzin 16.085 m i­
nu t 05 z zużyciem  p rąd u  92.845 kW h i p rze ła ­
dow ały  205.171 t. tow arów  m asow ych i d rob ­
nicow ych.

Procentow e w ykorzystan ie  u rządzeń  p rze­
ładunkow ych  w yniosło za m iesiąc m aj 

w  bieżącym  roku  131
w ubiegłym  roku  98
P rzy rost w ynosi zatem  33

naw igacy jnym  D alek ie j Północy będzie usi­
łow ał przebyć drogę do cieśniny Beringa tam. 
i z pow rotem . N iem al rów nocześnie spuszczo­
no na wodę stoczni Orclżonikidze w L en ingra­
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dzie locłołamacz, k tórego jedną  z cech c h a ra k ­
terystycznych  będą obszerne b u n k ry  na 4 ty ­
siące ton  węgla, um ożliw iające m u okrążenie 
Syberii bez bunkrow ania . Ł am acz będzie m iał 
trzy  m aszyny po 3.350 KM, k tó re  zapew nić 
m ają szybkość 15,5 węzła. W yporność statku  
w yniesie 11.000 ton, wobec czego będzie on 
najw iększym  dotąd zbudow anym  lodołam a- 
czem św iata.

Te system atyczne usiłow ania Sowietów 
„przetarc ia" m orskiej drogi północnej dooko­
ła  Syberii łącznie z szeroko zakrojonym  ich 
pionierstw em  lotniczo - m eteorologicznym  w 
k ierunku  bieguna, są bardzo w ym ow ne. D o­
tychczasow e sukcesy naw igacy jne  na drodze 
przelotow ej dookoła Syberii są bardzo  skrom ­
ne i tym  się zapew ne tłum aczy, że jako n a j­
silniejsza rezerw a będzie uruchom iony za rok 
— dw a wielki łam acz lodu, k tórego p ierw ­
szą p róbą  m a w łaśnie być  letn ia  żegluga do­
okoła Syberii. M yśl to nie nowa, gdyż pocho­
dząca od adm irała  M akarow a, k tó ry  w brew  
ideom N ansena zam ierzał zdobyć okolice pod­
biegunow e ciężkim  i potężnym  łam aczem  lo- 
lu, jak im  b y ł zap ro jek tow any  przez niego 
i zbudow any w N ew castle „Jerm ak",

A nalizu jąc  głębiej poczynania Sowietów 
na Północy, k tó ra  m a ich połączyć ze W scho­
dem, n a ty k am y  się na  przew odnie idee inne­
go działacza i uczonego daw nej Rosji — M en­
delejew a. W ostatn ich  latach życia intereso­
w ał się on gospodarczo-polityczną ro lą Rosji 
i w książce pośw ięconej tem u zagadnieniu  
w ykaza ł w sposób p rzekonyw ujący , że p rzy ­
szłość Rosji leży w Azji. Jednym  z głów nych 
argum entów  jego b y ł dowód, że środek cięż­
kości państw a rosyjskiego przesuw a się syste­
m atycznie ku  wschodowi.

O becnie in sty tu t im ienia M endelejew a w 
L eningradzie bad a  te  w łaśnie zagadnienia m e­
todą centrograficzną, to znaczy oblicza ścisłą 
lokalizację centrum  zaludnienia , centrum  
przem ysłu, cen trum  zbiorów  zbóż, cen trum  
ilości tonokilom etrów  p rzejechanych  na 
w szystkich kolejach, oraz między innym i b a ­
d a  pozycje tych  centrów  d la  poszczególnych 
okresów, i to daleko wstecz, — dla n iek tó rych  
zjaw isk  naw et wstecz do roku  1853.

O kazu je  się, że całkiem  niezależnie od 
przesunięcia się zachodniej g ran icy  państw a 
ku  wschodowi centrum  ciężkości jego stałe 
przesuw ał się ku  wschodowi, co w ykazu je  
analiza  w szelkich poszczególnych badanych  
aspektów  i zjaw isk. D ane te znaleźć m ożna 
w now ojorskim  czasopiśm ie A m erykańskiego 
Tow. G eograficznego, gdzie p race  badaczy  
in sty tu tu  im. M endelejew a podane są obok b a ­
dań centrogralicznych  uczonych am ery k ań ­
skich na p rzyk ładach  A m eryki Północnej i 
innych.

C iekaw e jest, że n iek tóre  specjalne centra 
d la Zw iązku Sowieckiego p rzesuw ają  się nie 
ku  wschodowi, lecz ku  północnem u w schodo­

wi. A poniew aż już  naw et u trzym an ie  się na 
tym. sam ym  rów noleżniku p rzy  posuw aniu  się 
k u  wschodowi, w sku tek  oddalan ia  się od w p ły ­
w ów  G idIs team u oznacza w kraczanie do k li­
m atu  kon tynen ta ln ie  jszego i zimniejszego, 
w nioskow ać należy, że Zw iązek Sow iecki staje 
się coraz więcej państw em  kon tynen ta lnym  
i to o ink linacji ..polarnej". Tendencja ta, jak  
stw ierdziły  badan ia , nie jest zależna od form  
ustro jow ych, sięga głębiej i może być uw ażana 
za proces „w iekow y".

U św iadom ienie sobie te j głów nej tendencji 
Sow ietów przez nich sam ych  w yziera  przede 
w szystk im  z ich usiłow ania opanow ania swego 
północnego w schodu i stw orzen ia  w  tym  k ie­
ru n k u  now ych szlaków  kom unikacyjnych .

Z tego ogólnego p u n k tu  w idzenia dotych­
czasowe usiłow ania Sow ietów rozszerzenia n a ­
w igacji dookoła Syberii, będące przedłużeniem  
akc ji poprzedzającej za rządów  carskich są  r a ­
czej skrom ne i zapew ne będą z czasem zin ten­
syfikow ane.

SU BW EN C JA  DLA  SZW ED ZKICH LIN IJ 
STO CK H O LM  — RYGA I SZW EC JA  — 
LITW A  — GDAŃSK — PO LSKA .
Tow arzystw o żeglugow e „Svea“ prosząc

0 subw encję rządow ą dla u trzy m an ia  reg u ­
larnej żeglugi m iędzy portam i Stoekholm  — 
R yga w ym ienia, że w  roku  ubieg łym  o trzy ­
m ała  18.000 kor. subw encji na pokrycie  s tra t 
poniesionych na  tej linii i w y kaza ła  37 podró­
ży tam  i z pow rotem , przew ożąc 4.958 ton to­
w arów  wobec 3.241 ton w 1935 r„ oraz 2.067 
pasażerów , czyli o 369 osób więcej niż w  r. 
poprzednim . S tockholm ska Izba H andlow a 
podając  swą opinię w tej spraw ie do M inister­
stw a H andlu  zaznacza, że regu larne  połącze­
nia Stoekholm  — R yga należy u trzy m ać  za­
rów no ze względu na stosunki ekonomiczne
1 k u ltu ra ln e  z Łotw ą, jak  i dla poparcia żeglu­
gi szw edzkiej w  ogóle. Izba  H andlow a zatem  
w ypow iada się za udzieleniem  zapom ogi w 
1937 r. w wysokości 950 kor. za każdą  podróż 
tam  i z pow rotem  p rzy  najw yżej 30 tak ich  
podróżach. Inne Tow. Żeglugowe A/B Sven- 
ska A m erika L inien u trzym ujące  stałe p o łą ­
czenia Szw ecja — L itw a — G dańsk — Polska 
prosi rów nież o subw encję rządow ą i powołu- 
je się na  o trzym aną w zeszłym  roku w w yso­
kości 24.000 kor. za 57 podróży  okrężnych w 
czasie od 1 kw ietn ia  1936 clo 31 m arca 1937. 
W  czasie tych  podróży  przew ieziono 19.966 
ton tow arów  (wobec 9.537 ton w roku  po­
przednim ). 203 ton (186 ton) — poczty  oraz 
2.847 pasażerów , czyli o 468 osób więcej niż 
w  poprzednim  roku. Poza tym  przew ieziono 
818 ton  i 32 pasażerów  m iędzy obcym i p o rta ­
mi. W edług spraw ozdania  T ow arzystw a s tra ­
ty  jego na  te j linii w ynosiły 36 tys. kor. wobec 
99,7 tys. kor. w7 1934 r. i 66 tys. kor. w7 1935 r. 
W edług dotychczasow ych w arunków  subwrnn- 
cji w  m iesiącach styczeń, lu ty  i m arzec stat-
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ki Tow. m iały  dokonać p rzyna jm n ie j jednej stw o prosi obecnie o zwolnienie go od tego 
podróży  w m iesiącu z Stockholm u do G dań- w arunku , gdyż dotychczasow a p rak ty k a  nie 
ska i ewent. cło L ibaw y  lub  Rygi. Tow arzy- w ykazała  po trzeby  ty ch  podróży.

WIADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

W YM IANA T O W A R O W A  KANADY 
Z POLSKĄ W R. 1936/37 A DALSZE JEJ 
PERSPEKTYWY.
Rok budżetow y 1936-37 zaznaczył się w 

porów naniu  z rokiem  ubiegłym  w zrostem  o- 
b rot ów polsko - kanady jsk ich , w yrażających  
się sum ą doi. 149.826 po stronie im portu  z Pol­
ski i doi. 557.196 po stronie eksportu do Polski, 
wobec doi. 115.818 i doi. 511.929 w r. 1935-36 
Saldo w ięc dodatn ie  d la K anady  w ynosi doi. 
407.370, w y k azu jąc  w zrost o sum ę doi. 11.25^ 
w porów nan iu  z saldem  doi. 396.111 z r. po­
przedniego. Bliższa jed n ak  ana liza  cy fr s ta ty ­
stycznych  za ostatnie trzy  la ta  budżetow e, 
w y kazu je  stały , choć pow olny rozw ój ekspor­
tu  polskiego do K anady .

Zgodnie z tym i cyfram i im port k a n a d y j­
ski z Polski po raz  p ierw szy  p rzekroczy ł doi.
100.000 w roku  budżetow ym  34-35, osiągając 
doi. 154.000. O d sum y te j jednak  od jąć  należy 
kw oty im portu  przypadkow ego w zakresie a r ­
tyku łów  nie m ających  szans trw ałego zbytu , 
na łączną sum ę doi. 42.000. C ałkow ity  im port 
z Polski w  rek u  następnym  35-36 w yniósł doi. 
115.818, z czego odjąć należy około doi. 20.000 
za p rzypadkow e transakcje .

Z kw oty  dostaw  roku 1936-37 należałoby 
od jąć pozycje, tak ie  ja k  glicerynę, k tórej w 
m arcu  im portow ano za doi. 16.790, a  k tó ra  nie 
może mieć ch a rak te ru  stałego, oraz p r z e t w o ­

rów  owocowych (fru it pulp) za sumę doi. 2.581. 
N atom iast nie figu ru je  w  sta ty sty k ach  k a n a ­
dy jsk ich  chm iel polski, dostarczany na rynek  
kanady jsk i za pośrednictw em  firm  ham bur- 
skich. W edług szacunkow ych obliczeń, im­
portow ała K anada chm ielu polskiego za około 
doi. 30.000. W  zw iązku  z pow yższym  należy 
p rzy ją ć  jako  cyfrę  im portu  z Polski Sumę 
doi. 159.000.

Zgodnie z ofic jalnym i sta ty stykam i dom i­
nium , na w ym ianę tow arow ą po lsko-kanady j­
ską sk łada ją  się w roku  1936-37 n as tęp u ją ­
ce pozycje:

Im porl z <Polsk i:
N azw a a rty k u łu dolarów
1. D y k ty 22.671
2. G liceryna 16.790
3. Meble gięte 16.110
4. Groch 12.739
5. Szkło stołowe 12.277
6. W yroby baw ełniane 11.191
7. F u tra  surow e 6.110
8. P ió ra  ozdobne 4.568

9. N asiona rozm. 4.482
10. Kosze w iklinow e 3.948
11. Fasola 3.799
12. P rzetw ory  m ięsne 3.525
13. W yroby  w ełniane 3.309
14. Stożki kapeluszow e 3.021
15. B erety  w ełniane 3.021
16. K siążki i d ruk i 2.946
17. W yroby ze szkła 2.711
18. Skóry  surow e 2.635
19. P rzetw ory  owocowe 2.581
20. Żołądki cielęce 2.100
21. O pakow ania 1.614
22. N aczynia  em aliow ane 1.535
23. G rzyby 1.211
24. K onserw y rybne 876
25. Smoła drzew na 681
26. W yroby alabastr. 611
27. Części cśw. elektr. 525
28. Porcelana stołowa 311
29. Biel cynkow a farm . 200
30. Różne 2.591

Razem 149.826

Eksport do Polski
N azw a a rty k u łu dolarów

1. Miedź 447.692
2. Stopy m etalow e 50.691
3. Azbest 24.565
4. A lum inium 5.534
5. K onserw y 3.830
6. Szm aty 3.259
7. Błony w ędlin iarskie 2.844
8. N iem etaliczne miner. 2.480
9. W yroby gumowe 2.130

10. F u tra  surow e 1.564
11. Ł yżw y 1.401
12. M aszyny 1.380
13. B arw nik i 972
14. Jab łka  świeże 900
15. K onserw y mięsne 602
16. Książki i pism a 396
17. Skóra lak ierow ana 355
18. Różne 6,501

Razem 557.196

Jak  z pow yższej tabeli w ynika, pierw sze 
miejsce w eksporcie polskim  do K anady  za j­
m ują  dyk ty . Na podkreślenie zasługuje fak t, 
że a rty k u ł ten  zdobył sobie miejsce i uznanie  
w w ybitn ie  k ró tk im  czasie, w poprzednich bo­
wiem  latach  d y k ty  polskie nie b y ły  w  ogóle 
znane na terenie K anady. U zyskanie tej po­
zycji nastąp iło  dzięki dw om  okolicznościom:
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1) K anada nie w y rab ia  d y k t wodno- i ognio­
odpornych. k tó re  to ga tunk i zostały w prow a­
dzone; 2) Firm a polska m a na m iejscu w y ­
łącznego przedstaw iciela  dysponującego sk ła­
dem konsygnacyjnym , co um ożliw ia mu ofero­
w anie tow aru  z natychm iastow ą dostaw ą.

Eksport m ebli giętych w ykazu je  bardzo 
pow olny rozw ój. O dpow iednie c y fry  za o- 
statnie dw a lata , oprócz okresu sp raw ozdaw ­
czego, w ynoszą: doi. 13.388 i doi. 15.183. Zw ię­
kszenie tej pozycji w yw ozow ej w iąże się ściśle 
ze znalezieniem  odpow iedniego przedstaw icie­
la i o tw arciem  sk ładu  konsygnacyjnego.

A rtyku łam i now ym i w  s ta ty s ty k ach  k a n a ­
dy jsk ich  są po lsk i groch i fasola. G roch pol­
ski kup o w an y  b y ł przez K anadę i daw niej w  
dużych ilościach, ale w  całości jako  reeksport 
z Niemiec, Belgii i H olandii. P rzytoczona su ­
m a doi. 12.739. stanow i część ty lko całkow ite­
go im portu  grochu polskiego w okresie sp ra ­
w ozdaw czym . będącego w ynik iem  bezpośred­
nich tran sak cy j eksportow ych. Zaznaczyć n a ­
leży, że im porterzy  m iejscowi stw ierdzają  od 
szeregu już lat, iż reeksporterzy  niem ieccy, 
holenderscy, czy belgijscy, o feru ją  im groch 
polski po cenach niższych niż firm y  polskie.

Bardzo dobrze rozw ija się eksport szkła 
stołowego. E ksport tego a rty k u łu  w zrósł czte­
rokrotnie w  porów naniu  do roku  ubiegłego, 
w k tó ry m  w ynosił doi. 3.278.

W  dziale tekstyliów , im port w yrobów  w eł­
n ianych  z Polski zdaje  się być  od lat 3 u s ta ­
bilizow any na n iskim  poziom ie około doi. 3.500 
P róby  zw iększenia tej pozycji zawodzą, 
w zw iązku ze stosowaniem  preferencji b ry ty j­
skiej oraz pobieraniem  specjalnej op łaty  od 
fun ta  wagi. W prow adzenie beretów  w ełn ia ­
nych i półw ełnianych, stanow iących osobną 
pozycję, udało się w  okresie spraw ozdaw czvm  
dzięki pobytow i w  K anadzie  przedstaw iciela 
polskiej w ytw órn i. Silną tendencję rozw ojow ą 
w ykazu  ją w yroby  baw ełn iane  obejm u jące m a­
teria ły  spodniowe, u b ran ia  gotowe i w prow a­
dzone w okresie spraw ozdaw czym  rękaw iczki 
i szaliki. O dpow iednie cy fry  za ostatnie 4 la ta  
oprócz spraw ozdaw czego, w ynoszą: doi. 508. 
doi. 2.504, doi. 8.544. doi. 5.615. W dziale tym  
najw ięcej dały  się odczuć skutk i zaw artego 
w  sierpniu  ubiegłego roku  uk ładu  handlow ego 
z K anadą.

Do w prow adzonych w okresie spraw oz­
daw czym  artyku łów , m ających  dalsze w idoki 
rozw oju, należą jeszcze p ió ra  ozdobne, żołądki 
cielęce i stożki kapeluszow e. Na rozw ój im ­
portu  tych  ostatnich w yw rze niew ątpliw ie 
w pływ  niedaw ne dość znaczne obniżenie do­
datkow ej op łaty  celnej od tuzina.

N atom iast importem  sporadycznym  i nie 
m ającym  dalszych możliwości rozw oju, w y d a­
je się być drobny przyw óz skór surow ych 
i części cło ośw ietlenia elektrycznego, jak  rów­
nież konserw rybnych  (szproty). Im port tych 
ostatn ich  uniem ożliw ia konku renc ją  p rodu ­

centów  łotew skich, o feru jących  sw ój tow ar po 
cenach n iższych  niż polskie i dających  k red y t 
co najm nie j m iesięczny, podczas gdy firm y 
polskie żąd a ją  zap ła ty  w  gotówce za doku ­
m enty  załadowcze.

W prow adzone w okresie sp raw ozdaw ­
czym  przetw ory  m ięsne (głównie szynki w  p u ­
szkach) osiągnęły sum ę doi. 3.525, im port ten 
jed n ak  w y kazu je  tendencję  słabnącą. P róby  
w prow adzen ia  szynek i parów ek  polskich 
w szerszym  zakresie zaw iodły, z pow odu dużej 
p rodukcji miejscow ej, rzucającej na  ry nek  wy­
roby  o wiele niższe gatunkow o od polskich po 
cenach w yłączających  jed n ak  możliwość kon- 
kurencj i.

P rzyw óz z Polski jest ciągle jeszcze w  b i­
lansie handlow ym  K anady  pozycją m inim al­
ną. W śród 18 p ań s tw  europejsk ich  eksportu­
jących  do K anady, zajm uje Polska w okresie 
spraw ozdaw czym  m iejsce 15, a m ianow icie:

w tysiącach doi.
1. Anglia 129.524
2. Niem cy 11.683
3. Belgia 6.695
4. F rancja 6.454
5. H olandia 4.252
6. Szwrajcaria 2.701
7. Czechosłow acja 2.364
8. Sżw ecja 1.836
9. W łochy 1.722

10. H iszpan ia 1.151
11. N orw egia 713
12. P o rtuga lia 270
13. R um unia 177
14. D an ia 160
15. Polska 149
16. Rosja 128
17. G recja 67
18. F in land ia 55

Razem 170.101

Przechodząc do ogólnej oceny obecnej sy­
tuacji handlow ej polsko-kanadyjsk iej, pod­
kreślić w ypada , że p u n k t ciężkości sp raw y 
dalszego rozw oju eksportu polskiego do K ana­
d y  leży po stronie polskiej. Tylko bowiem  
żyw sze i pogłębione zainteresow anie przem y­
słu polskiego rynk iem  kanadyjsk im , doprow a­
dzić może do pełnego w ykorzystan ia  m ożli­
wości zw iązanych  z zaw artym  z K anadą u k ła ­
dem  handlow ym .

Skom plikow ana technika hand lu  zam or­
skiego w ym aga w p raw y  i ru ty n y , k tó re j b rak  
jest, z nielicznym i w y ją tkam i, firm om  polskim . 
S praw a kom pliku je  się jeszcze bardziej, jeśli 
chodzi o dom inia angielskie, m ające ja k  K ana­
da, p referency jne  u k ład y  z A nglią i innym i 
częściam i Im perium , co staw ia z góry każdy  
k ra j poza im peria lny  w sy tuacji specjalnie 
ciężkiej i w ym aga niezw ykle drobiazgowego 
opracow ania każdej oferty . Na tym  tle zano­
tow ać m ożna cały szereg niedociągnięć i nie­
porozum ień.
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Do najczęściej spo tykanych  błędów  firm  
polskich w naw iązyw an iu  k o n tak tu  hand lo ­
wego, należą oferta  bez w zorów  i próbek, bez 
cennika, specyfikacja  i cennik w  jednostkach  
m iary  i w agi m etrycznych  i w alucie polskiej 
n iepunk tua lne  odpow iadanie lub  b ra k  odpo­
w iedzi n a  zapy tan ia , o ferty  w  języ k u  niem ie­
ckim. Drobne te na  pozór niedokładności u ra ­
sta ją  do bardzo  pow ażnych, jeśli weźm ie się 
pod uw agę odległość i czas zuży ty  przez ko ­
respondencję. D odać jeszcze m ożna, że k u ­
piec k an ad y jsk i p rzyzw yczajony  jest p o s łu ­
giw ać się w stosunkach handlow ych, naw et 
zam orskich, telegram em , firm y natom iast pol­
skie. ze w zględu na  duży  koszt kabłogram u do 
A m eryki, często odpow iadają  n a ń  listem, co 
nie w p ływ a zachęcająco na miejscowego im­
portera. D użą  też w adą  eksporterów  polskich, 
na k tó rą  dość często uskarża ją  się miejscowe 
firm y, jest n iepunk tua lne  w ykonyw anie  za­
mówień.

W ybitn ie ham ująco na  rozwój naszego 
eksportu  w p ływ a też okoliczność, że w p rz e ­
ciw ieństw ie do p roduk tów  w szystkich  innych 
k ra jów  eksportu jących  do K anady, w yroby 
polskie nie są poparte  najm niejszą naw et p ro ­
pagandą, odgryw ającą  bardzo  w ażną rolę p rzy  
p enetrac ji ry n k u  przyzw yczajonego do ciągłej 
i w ytężonej reklam y.

N ieodzownym  wreszcie w arunk iem  rozbu ­
dowy' eksportu  polskiego do K anady  jest oso­
biste zetknięcie się z rynkiem . W szystkie p o ­
ważniejsze pozycje naszego w yw ozu pozosta­
ją  w  ścisłym  zw iązku  z pobytem  na  terenie do­
m inium  przedstaw icieli firm  polskich. N a w ią ­
zanie bezpośredniego kon tak tu  jest w w a ru n ­
kach  rynku  kanadyjsk iego  n a jb a rd z ie j celo­
wym  sposobem pene trac ji handlow ej. (W edług 
danych  konsu la tu  RP. w M ontrealu).

W ARUNKI ZBYTU SZCZECINY POLSKIEJ 
D O  SZWAJCARII.

O pin ia  im porterów  szw ajcarskich o p o l­
skiej szczecinie jest różna. W edług zdania  
n iek tó rych  fab ry k an tó w  szw ajcarskich, szcze­
cina polska p reparow ana, a w  szczególności 
bielona (gebleicht), odpow iada w zupełności 
wymogom rynkow ym  i pod w zględem  jakości 
nie ustępu je  tow arow i innych  państw  ko n k u ­
rencyjnych . m. in. Rosji i Francji. Inni nato-. 
m iast im porterzy  skarżą się n a  b rak  tow aru 
standaryzow anego, u trzym ując , że a rty k u ł 
polski na leży  do średniogatim kow ego. Do 
głów nych konkuren tów  w dostaw ach szczeci­
ny na ry nek  szw ajcarski należą C h iny  w eks­
porcie czarnej szczeciny oraz Rosja Sowiecka 
w eksporcie szczeciny standaryzow anej p. n. 
..Coslorg” .

Z akupy  szczeciny sowieckiej zostają u sk u ­
teczniane za pośrednictw em  dużych przedsię­
biorstw  (konsorcjów) angielskich i francuskich 
u specjalnych  agentów  rosyjskich, p rzy b y w a­
jących  w tym  celu jeden cło dw óch razy  w ro

ku, celem p rzeprow adzen ia  w iększych trasa.k- 
cyj. W edług in fo rm acy j n iek tó rych  firm , rów ­
nież i polski to w ar dostaw ał się w  la tach  ub ie­
głych na rynek  szw ajcarsk i za pośrednictw em  
tych  konsorcjów.

Zapotrzebow anie istnieje w  Szw ajcarii na 
tow ar w ysokogatunkow y, koloru białego, żół­
tego, szarego i n iezupełnie białego, (falb) o d łu­
gości od 2 — 4 1 2 cali angielskich.

W edług danych  s ta tystycznych  im port 
szczeciny do Szw ajcarii kształtow ał się. jak  
następu je:

Rok 1935 612 q za 520.220,— frs.
z tego z Polski 62 q za 79.468,— frs.

Rok 1936 792 q za 691.886,— frs.
z tego z Polski 72 q za 98.387.— frs.

Rok 1937
1 k w arta ł 212 q za 242 646.— frs.
z tego z Polski 9 q za 11.824,— frs.

Polska zajm uje 3 m iejsce w śród państw  
eksportu jących  szczecinę do Szw ajcarii.

S taw ka celna na szczecinę p rep aro w an ą  
w ynosi w edług poz. 499 szw. ta ry fy  celnej fr. 
5 — za 100 kg b ru tto  p lus 10 cis. od coli op łaty  
sta tystycznej, plus 4 proc. od opłaty  celnej ty ­
tułem  op łaty  stem plow ej.

W wóz szczeciny nie podlega restrykcjom  
kontyngentow ym .

Wwóz szczeciny polskiej do Szw ajcarii w 
I kw arta le  br. w  stosunku do tego samego okre­
su roku 1936 zm niejszył się ilościowo o 75%. 
zaś w artościow o o 70%. P rzyczyny  spadku  
eksportu  w yn ik ły  w skutek dew aluacji fran k a  
szw ajcarskiego oraz wobec n ieunorm ow anych 
z początkiem  roku podstaw  w ym iany  gospo­
darczej m iędzy Polską a Szw ajcarią . (P. I. E.)

ZŁAGODZENIE PRZEPISÓW O ZNAKO­
W ANIU JAJ POLSKICH WE W ŁO­
SZECH

U trudn ien ia  czynione przez w ładze w ło­
skie wobec jaj polskich w  zakresie przepisów  
o znakow aniu  zostają obecnie usunięte  w  zwdą- 
zku z in terw encją  podjętą  przez Radcę H an ­
dlowego p rzy  A m basadzie RP. w  Rzym ie.

M ianowicie M inisterstw o F inansów  (D y­
rekcja  G eneralna Ceł) w  porozum ieniu z Mi­
nisterstw em  R olnictw a w ydało  w dniu 8 bm. 
zarządzenie do urzędów celnych w Chiasso, 
Pontebba i Pos turnia, w  k tó rym  — w ychodząc 
z założenia, że nie istnieje fa rb a  do znakow a­
nia ja j  n iezm yw alna pod w p ływ ftn  kwasów', 
a p rzy  tym  nieszkocłliwm, — poleciła pow yż­
szym  urzędom  celnym  w puszczenie ja j  pol­
skich bez p rzep row adzadzan ia  dotychczas sto­
sow anych zabiegów', by leby  ty lko znakow anie 
ja j, św iadczące o pochodzeniu polskim  było 
zupełnie w yraźne.

Z apew nienie dane na  podstaw ie orzecze­
nia Zw iązku Zaw. Zrzeszeń E ksporterów  jaj, 
o stosow aniu przez polskich eksporterów  fa rb y  
Pelikan  n r 905 do znakow ania  ja j, jako  jedy -
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Hej n a jb a rd z ie j n ad a jące j się do tego celu, Mi­
nisterstw o F inansów  i R olnictw a p rzy ję ło  do 
wiadomości. W obec tego P aństw ow y In ty tu t 
Eksportow y przypom ina w szystk im  za in te re ­
sowanym , eksporterom , że należy używ ać w y ­
łącznie te j fa rb y  do znakow an ia  ja j. E kspor­
terzy w inni ściśle przestrzegać stosow ania 
p rzy ję tych  norm  i baczyć, by  nie pow staw ały  
żadne uchybienia  w dostaw ach jaj.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ PIE. 
W  OKRESIE O D  7 D O  17 CZERWCA  
1937 R.
BUŁGARIA. W dn. 10 IV 57 weszło w życie no­

we zarządzenie o kon tro li im portu i eksportu, k tóre 
zasadniczo nie zm ienia podstaw  bu łg arsk ie j reg lam en­
tacji handlu  zagranicznego, w prow adza jednak  pew ­
ne zm iany szczegółowe i stanow i kodyfikację dotych­
czasowych zarządzeń. Rozporządzenie przew iduje; że 
kontyngenty  im portow e dla. poszczególnych firm  b ę­
dą usta lane przez Bank N arodow y w wysokości 50% 
im portu z la t 1930/3il/32, z możliwością uw zględnienia 
„jednak ich podw yżki. F irm y nowe u zy sk u ją  k on tyn ­
genty usta lane wg ilości i wartości, p rzy  czym zacho­
dzące zm iany -cen są uwzględniane. Przyw óz musi n a­
stąpić n a  imię firm y, posiadającej p rzyznany  k o n ty n ­
gent i -udokumentowany je s t rachunkiem  firm y za­
gran icznej.

Nie przyznaw ane są kontyngen ty  zw ykle na 
przywóz n iek tó rych  tow arów , m. in. m ydła toaleto­
wego, mebli m etalow ych i z drzewa, haftów  i pas­
m anterii, samochodów i k-olowców, m aszyn ro ln i­
czych i 'włókienniczych, tow arów  podlegających  mo­
nopolom państw ow ym . Poza tym  zam ówienie za g ra­
nicą n iektórych tow arów  w ym aga juiż uprzedniej 
zgody B anku Narodowego, ja k  np. owoców, koksu, 
farb  -organicznych, soli, drzew a sto larskiego i bud u l­
cowego, wyrobów -porcelanowych i fajansow ych, p a­
pieru , przędz, cynku, ma-szyn -d-o liczenia i innych.

Na a rty k u ły  wszelkie, prócz części listy tow a­
rów. -na k tóre nie ma zw ykłych kontyngentów  (mia­
nowicie maszyn) oraz prócz listy  tow arów  w ym aga­
jących  już  p rzy  obsitalunku pozwoleń, — mogą być 
przeprow adzane tran sak cje  kom pensacyjne i w ra ­
m ach tych transakcy j Bank N arodow y ustala, od j a ­
k ich  tow arów  w ywozowych i ja k i p rocent dewiz, ma 
być pozostaw iony do odprow adzenia do B anku N a­
rodowego.

T ransakcje  kom pensacyjne w ym agają za tw ier­
dzenia. Zasadniczo eksport poprzedzać m a przyw óz. 
W ywóz żyta i -pszenicy ma odbyw ać się za 100% 
dewiz.

D ecyzją  Min. S karbu  z 7 maij-a br. zmieniono 
w-spólcźynnik przy  przeliczaniu  lew  złotych na p a­
pierówce z dotychczasowego „27“ na „15“ -przy poz. 4-5, 
o b e jm u jące j słód. W skutek tego -cip obniżone zostało 
o 80% n a  ten  a rtyku ł.

CZECHOSŁOWACJA. M inisterstwo Finansów  
ogłasza w Sbirce zakonu pod n r 79/37, że banknoty  
1000 -koronowe z datą  15 IV 19il9 p rzestaną być u s ta ­
wowym środkiem  płatn iczym  z dniem 30 VI 1957 r.

B anknoty  te będzie -można od dn ia  1 VII 1937 do 
50 VI 1938 w ym ieniać we w szystkich kasach Banku 
Narodowego, zaś od dnia 1 VII 1938 do 50 VI 1942 ty l­
ko -w -kasie głów nej B anku Narodow ego w Pradze. 
Po dn iu  50 VI 1942 -żadna w ym iana nie będzie już 
uskuteczniana.

FINLANDIA. -Podwyższone ostatnio staw ki cel­
ne na paszę różnego rodzaju  obejm-ują nast. a r ty k u ­
ły ; poz. 70 m akuchy oleiste, m akuchy z m ąki k u k u ry ­
dzianej. żołędzie m ielone i n ie  m ielone, orzechy ziem­
ne (Erdniisse) a) m akuchy  z nasion słonecznikow ych 
oraz nasion lnianych, od 1 kg. — 0,45 Fmk. b) inne, 
od kg — 0,60 Fmk., poz. 71 b) pasza, inne, osobno nie 
wymień, od  kg — 0,60 Fmk. Zniesiono jednocześnie za­
kaz im portu.

HOLANDIA. Z dniem 1 czerwca rib. przedłużo­
ny został na rok okres kontyngentow ania wwozu na­
stępujących artyku łów  do H olandii:
Ryby m orskie — okres bazow y 1955; ustaw owy p rzy ­

dział 10% wagi -netto;
Śledzie św ieże — -okres bazow y 1932/53/54: ustawowy 

p rzydzia ł 40% wagi netto ;
Śledzie solone — okres baz-o-wy 1932/35/34: ustaw owy 

p rzydzia ł 40% w agi netto;
W ęgorze — okres bazow y 1935; ustaw ow y przydział 

10% wagi netto ;
Zapałki zw ykłe i /reklamowe — -okres bazowy 1 VII 

54 — 1 VII 35: ustawowy przydział 50% wagi 
b ru tto ;

W stęgi, taśm y i sznurow adła — okres bazow y 1952;
-ustawowy przydz ia ł 40% wagi b ru tto ;

K-oszule m ęskie — 1934; ustaw ow y przydział 20% 
wagi b ru tto .
W  porów naniu  z poprzednim  okresem  w arunk i 

kontyngentow ania pow yższych artyku łów  pozostają 
bez zmian.

NIEMCY. Z pośród zmian celnych, ogłoszonych 
w dzienniku urzędow ym  z dnia 5 ban., in te resu jąca  jest 
now a uwaiga przy poz. 616 B. (dykty): dykty , całkow i­
cie z -drzewa bukow ego (Bueheńh-olz) do 31 marca- 1933 
— 8.60 RM. od 100 kg.

-STANY ZJEDNOCZONE A. P. Do parlam entu  
w płynął p ro je k t ustaw y, dotyczący zm ian niek tórych  
artykułów  ustawy celnej z r. 1930 i m ający  nosić n a­
zwę — po uchw aleniu  — „Ciisto-ms A dm inistratiye 
Act of 1937“. -Projekt zaw iera szereg zm ian w p rzep i­
sach celno - adm in istracy jnych ; m. i-n. ustala na no­
wo -przepisy o znakow aniu tow arów  w ten sposób, by 
osta tn i odbiorca tow aru zagranicznego m ógł sobie do­
kładnie zdać spraw ę co d-o pochodzenia tow aru. W e­
dług obecnie obow iązującej ustawy sprzedaw cy i pro 
dueenci am erykańscy mogą wnieść sprzeciw  c-o do 
im portu poszczególnych tow arów ; w czasie p rzepro­
w adzonych dochodzeń zaprotestowane. Iow ary  nie 
mogą -być wwiezione do Stanów, co rów na się zaha­
m ow aniu Amp-ortu na przeciąg  p raw ie  półtoraroczny. 
W edług nowego p ro je k tu  wwóz tak ich  tow arów  ma 
być dopuszczony także w czasie wszczętych docho­
dzeń. W reszcie dzieła sztuki, dotychczas wolne od 
cła, m a ją  w przyszłości podlegać ocleniu.
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PERU. W edług wiadomości „Boak I of Tracie 
Journal" zniesiono w P eru  cło na row ery.

TUNIS. Ogłoszona w „Jou rna l O f fi ciel Tunisie®" 
dn. 16 m aja 'br. francuska ustaw a o reform ie finanso­
w ej z dn. 23 XII 19316 zaczęła obow iązyw ać w T uni­
sie, przynosząc równocześnie szereg zm ian w ta ry fie  
celnej. Zmiany dotyczą m iedzi surow ej, pól obrobio­
nej, olejów  dla fab ry k ac ji mydeł, n iek tó rych  lak ie­
rów i farb, niektórych gatunków  m ydeł, linoleum , od-

MOŻL1WOŚC1 EKSPORTOWE
FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KONTAK­

TU Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.

F irm a palestyńska in te resu je  się im portem  
z Polski artyku łów  farm aceutycznych. P/14991/4E/TC.

Jugosłow iańska firm a agenturow o-kom isow a in­
te resu je  się im portem  z Polski wszelkich chem ika!ij. 
P/15425/44/47/TC.

Firm a po ludn .-afrykańska p ragn ie  im portow ać 
z Polski galan te rię  szk laną oraz w yroby porcelano­
we. P/1544!8/'6;5/TC.

F irm a agenturow a w Saigonie (lndochiny) z licz­
nymi oddziałam i, in te resu je  się imiportem tow arów  
polskich na tamt. rynek . E/15951/19/II.

Przemysł i handel rybny

W YNIKI PO ŁO W Ó W  M ORSK ICH  W  MAJU.

Polow y m orskie w m iesiącu m aju — 
z 438.350 kg  ry b  w artości 198.675 zł w y k aza ­
ły  znaczną zwyżkę, tak  co do ilości jak  i co do 
wartości w zględem  m aja  ub. roku z 263.070 kg 
w artości i40.265 złotych.

Zw yżka objęła w  w iększym  stopniu  po­
łow y Północnego M orza, oraz bornhołm skie 
i na  Głębi G dańskiej, w  m niejszym  stopniu 
połow y przybrzeżne i pionierskie na Skage- 
raku.

Połow y p rzybrzeżne dały  241.580 kg ryb  
w artości 133.673 zł wobec 183.710 kg w artości 
108.787 zł w m aju  ub. roku.

Połow y na Głębi G dańskiej i koło Born- 
liolmu — 99.120 kg w artości 17.450 zł, wobec
29.860 kg w artości 6.478 zł w  ubiegłym  roku.
I u w idzim y więc najw iększą  zwyżkę.

Połow y Skageraku d a ły  3.250 kg w artości 
682 zł wobec 2.300 kg  w artości 1.400 zł w m a­
ju ub. roku. O ba k u try  — ryb ak ó w  Piechoc­
kiego — H el 111 i G. A rendt — Hel 45 p rz y ­
wiozły więc tym  razem  w ięcej m akreli, w a r­
tość ich jednak by ła  m niejsza niż w ubiegłym  
ro k u .

Połow y Shetlandzkie naszej flo ty li Pół 
nocnego M orza d a ły  93.400 kg śledzi w ar-
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padków  baw ełny, nasion oleisty cli, św ieżych kartofli, 
obrzynków  i p ła tków  kartoflanych , ja j  bez skorupy , 
b ia łka i żółtka.

TURCJA. D ekretem  P rezyden ta  R epubliki z S 
m aja br. zostały dopuszczone do bezcłoweg-o przyw o­
zu surowce, po trzebne przy  fab ry k ac ji cukru. D ekret 
ten w ażny je s t cło końca b. roku i obe jm u je : karbo- 
rafinę, siarkę, nasiona buraków  czerwonych, blanki!, 
hydrosulfit. u ltram arynę, sodę i kwas siarkow y.

F irm a belg ijska in te resu je  się im portem  z Pol­
ski lakierów  i pokostów. E/16059/63/H.

F irm a francuska posaukuije dostawców pasków 
skór używ anych p rzy  w yrobie oibuw-ia (t. zw. „tre - 
point"). P /15962/5S/S z.

F irm a bu łgarska poszukuje dostawców sztucz­
nej ,biżuterii. P/:!6ill9/2,2/54/Sz.

Bliższe in form acje w pow yższych spraw ach uzy­
skać mogą zainteresow ani eksporterzy  w Państw o­
wym Instytucie Eksportow ym . Przy zgłoszeniu n a le ­
ży pow ołać się na odnośny numer. F irm y, k tóre nie 
pozostaw ały dotychczas w bliższym  kontakcie z In ­
stytutem , w in n y , nadesłać jednocześnie swe refe­
rencje.

na Wybrzeżu

mści 46.700 zł wobec 47.200 kg w artości 
25.600 z m aja  ub. roku.

Poszczególnych gatunków  w połow ach 
przybrzeżnych , na Głębi G dańsk iej i pod 
Bornhołm em  razem  złowiono (w naw iasach  
cena za kg  w groszach): łososi 4.920 kg (500), 
troci 200 (500), m ielnic 20 (280), storni 125.060 
(40), zim nie 6.780 (15), gładzic 1.900 (30), skar- 
pi 2.160 (70), śledzików  14.110 (26), w ęgorzy 
3.480 (155). w ątłuszy  (dorszy) w  połow ach 
przybrzeżnych  3.800 ikg (13), w połow ach d a l­
szych 86.440 (16), w ęgorzyc 520 (60), szczupa­
ków 3.920 (150), okoni 2.450 (90), płotek
67.420 (50), cert 15.160 (50).

I egoroczne połow y m ajow e c h a rak te ry zu ­
je m ała ilość złow ionych łososi — o 70 proc. 
m niej niż w roku  ubiegłym , za to jednak  cena 
na nie b y ła  ok. 60 procent w yższa: p rzeciw ­
nie połow y dorszy przew yższy ły  zeszłoroczne 
trzykro tn ie, zw łaszcza w  połow ach na G łębi 
G dańskiej i bornholm skich. Średnia cena spa­
dła w połowach przybrzeżnych  do 60 proc. 
zeszłorocznych, a w  dalszych połow ach n a ­
w et cło 50 proc. zeszłorocznych m ajow ych 
cen. Inaczej było z p łastugam i, k tó re  p rzy  
niem al dw ukro tn ie  w iększych połow ach osią­
gnęły jednak  i ceny w yższe niż w  roku  ubie­
głym. Tylko zim nica osiągnęła średnią cenę o 
50 proc. niższą niż w m aju zeszłorocznym, co



zapew nie stoi w zw iązku z tym , że połow y 
go łatw opsującego się g a tu n k u  piastug b y ły  
względnie duże, p rzew yższając  zeszłoroczne 
praw ie ośm iokrotnie. D obre ceny osiągnęły 
śledziki, k tó rych  połów  b y ł p rzeciętny . C eny 
węgorzy by ły  nieco niższe, słodkow odnych 
ryb  wyższe, zw łaszcza okoni, n iż  w  ubiegłym  
roku.

Z poszczególnych obw odów  Hel złowił 
26.110 kg ryb, w artości ogólnej 20.877 zł, G d y ­
nia 22.440 kg w artości 9.135 zł, Jasta rn ia  
93.550 kg w artości 56.905 zł, Puck  28.700 kg 
w artości 18.677 zł. Hel zaw dzięcza w ysoką 
w artość sw ej zdobyczy połowom  w artościow e­
go łososia: łowiono tu rów nież sporo storni 
i śledzików. O bw ód gdyńsk i łowił głów nie 
m niej w artościow e stornie i certy , Jasta rn ia  
łow iła w  zatoce rekordow e ilości płotek, jak  
leż łow iła sporo storni, na  W ielkim  M orzu 
O bw ód C hłapow a w ypełn ił swe połow y, sto­
sunkow o niezłe, sam ym i p raw ie  piast ugami, 
a w tym  głównie storni. P u ck  łow ił rów no­
m iernie w szystk ie  ga tunk i z w y ją tk iem  śle­
dzików , k tó re  w głąb  zatoki nie docierają.

N a ogół, mimo, że połow y w y p ad ły  lepiej 
od zeszłorocznych m ajow ych, nie by ły  one 
zbyt pom yślne i ty lko zw yżka cen na rybę 
(w yjąw szy  dorsze i węgorze) b y ła  objaw em

dla rybaków  pocieszającym . N ależycie ocenić 
pom yślność poszczególnych połowów można 
ty lko  w tedy, gdy się weźm ie pod uw agę w iel­
kość zużytego w ysiłku  i k ap ita łu . D w a rów ­
nej wielkości połow y nie są o rów nym  zna­
czeniu gospodarczym , jeśli jeden przyszedł z 
łatw ością, d ru g i zaś w ym agał dużej i kosztow ­
nej p racy . Pod tym  kątem  w idzenia n iejedna 
pozycja  w  przybrzeżnym  rybołów stw ie p rze d ­
staw ia się jako  dla ry b ak a  deficytow a.

P ionierskie połow y m akreli na Skagera- 
ku , p rzy  całym  ich znaczeniu, d a ją  nader 
skrom ny w yn ik  m ateria lny . Konieczne jest 
p rzygotow ać g run t dla w chłonięcia na ry n k u  
k ra jow ym  te j m ało znanej a tak  łub ianej na 
zachodzie ryby . M akrela św ieża i wędzona 
w inna się stać szczególnie m odną w sezonie jej 
połow ów ; konieczna jest odpow iednia p ropa­
ganda i rac jonalna  je j dostaw a na rynek  we­
w nętrzny .

Połow y Szetlandzkie naszej Motyli Pół­
nocnego M orza rozw ija ją  się bardzo pom yśl­
nie i naw et w e występnym m iesiącu m aju  po­
łówmy śledziowe Północnego M orza w ydatn ie  
po lepszyły  ogólny w^ynik połowów, p rzy  dw u­
kro tn ie  w iększej ilości złowionej ry b y  wzglę­
dem  m aja  roku ubiegłego.

KRONIKA

STAN PO ŁO W Ó W  SZK OCKICH .
Połow y śledzi na w ybrzeżu  N othum ber- 

lancl, w schodnim  i zachodnim  w ybrzeżu  Szko­
cji, dokoła O rkadow  i Shetland  za czas od
1 stycznia do 19 czerw ca w ynosiły  206.254 
crans wobec 288.989 cr. w roku  poprzednim , 
w tym  tak  zimowe połow y 76.597 cr. (117.580). 
ja k  i le tn ie  129.657 cr. (171.459) w ykazu ją  
zm niejszenie w  porów naniu  z rokiem  poprzed­
nim. Z tych  połowów zasolono 45.310 beczek 
(117.158), w- tym  45.087 z połow ów  letnich 
(117.075), a w yw ieziono 26.106 beczek, w tym  
21.991 z połow ów  letn ich  (64.160 i 58.880).

PŁY W A JĄ CY  SZPITA L D LA  RYBAKÓW.
O d wielu już  la t holenderski statek-sźpi- 

ta l ,.De lło o p “ (Nadzieja) rozw ija  dobroczyn­
ną działalność d la rybaków  zaję tych  połow a­
mi na Morzu Północnym . Na sta tku  zna jdu je  
się zaw sze duchow ny, lekarz  i pielęgniarze. 
W ostatnim  roku  w szpitalu  było 477 chorych, 
w tym  332 osób w czasie podróży  na o tw artym  
m orzu. W  liczbie chorych było 28 Polaków ,
2 A nglików  i 2 Niemców. Resztę stanow ili 
H olendrzy.

PREMIE DLA EKSPORTU RYB 
W FINLANDII.
N a r. 1937 przew idziano  0,6 mil. m arek 

fińskich na prem ie dla eksportu  ryb  w F in ­

landii. Z tych  k redy tów  p rzy p ad a  na eksport 
solonych śledzików  440 tys. m k. Ł, na popie­
ran ie  w yw ozu konserw  rybnych  60 tys. mk. f., 
a 100 tys. mk. 1. na subw encje d la rybaków  w 
Pet samo.

PR O PA G A ND A SPOŻYCIA RYB 
W FINLANDII.
Zw iązek „Suom en K aIastusy lid is tas“. ja­

ko cen tralna  o rganizacja ry b ack a  w F in lan ­
dii, s ta ra  się o polepszenie w yrobów  rybnych  
i ich w iększy zbyt. G łów ny nacisk  k ładzie się 
na p rak ty czn ą  p ropagandę zw iększenia spo­
życia ry b  w gospodarstw ach dom owych. W 
tym  celu szerzy się u lo tk i i przepisy p rzy rz ą ­
dzan ia  po traw  ry bnych  oraz u rządza  w ysta ­
w y i ku rsy . W roku  ubiegłym  urządzono w y ­
staw y ryback ie  w  30 m iejscow ościach F in­
landii. W obec dobrych  w yników  tego rodzaju  
p ropagandy  będzie się ją  up raw iało  w  tenże 
sposób i nadal. P ropaganda  dotyczy głównie 
zw iększenia spożycia ryb, gdyż ich zbyt jest 
bardzo nieznaczny.

KONGRES CHŁODNICZY W BREMIE 
I WESERMtiNDE W DNIU 23 — 26.
Na kongresie tym  b y ły  poruszane liczne 

problem y dotyczące rów nież rybołów stw a, 
ja k  to w yn ika  z ty tu łów  w ygłoszonych odczy­
tów, np.:
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D r. Lundbeck, W eserm iinde: „D er Fischbe-
s tand  ais P rodubtionsgrund lage".

Prof. D r. Scheunert, Leipzig: „Y itąm ingehalt 
in Seefisehen“.

D r. Schorm uller, R eiehsgesundheitsam t B er­
lin: „Fischeiw eisse in der E rn ah ru n g “ . 

Dir. Lubekę, C uxhaven : „Q ua lita tse rha ltung  
bei eingefiih rten  frischen H eringen".

D ir. D r. Rem bor, H ans fiir B erufsgestaltung. 
N euw ied: „Q ua lita tse rha ltung  bei Fi-
schen du rch  fachliche A usbildnng des 
K leinhandelsA  

D r Oeser, H am burg : „E inw irkung  von Bakte- 
rien  bei sterilisierten  F ischzubereitungen“ 

D r. Liicke, W eserm iinde: „Neue B ehaltnisse
fiir F ischzubereitungen".

D r. Ing. E. Loeser, V D I, W eserm iinde: „Neue- 
re Forschungisergebnisse iiber die Kiilte-

konserw ierung von Fisehen aus der A ns- 
senstelle des K alteteehnisehen In stitu ts  
beim  In s titu t fiir Seefischerei in  W eser- 
m iinde“ .

Professor Dr. W. Schw artż, K arlsruhe: „Bnk- 
teriologifche U ntersuchnngen  iiber die 
I la ltbarke ii von See- und  Siissw aserfi- 
schen".

Poza tym  na  tem at chłodnictw a w ogóle
wygłoszono odczyty  następu jące:
D r. Ing. A. Perlick . K arlsruhe : „B estim m ung 

des K altebedarfs von verschiedencn Le- 
bcnsm itteln“.

O bering. Schneider, N ordd. L loyd: „Kiilte-
transporte  a u f Schiffen".

In spek to r FI. Schlotfeld, Brem en: „E rfah run - 
gen m. T rockeneiskiih lung bei Schiffs- 
tran sp o rten “.

PRZETARGI
PR ZETA R G I N IEO G R A N IC ZO N E 

D Y R EK C JI PK P. POZNAŃ.
D y rek c ja  O kręgow a Kolei P aństw ow ych 

w  Poznaniu  ogłosiła p rze ta rg i nieograniczone 
na dostaw ę poniżej podanych  m ateriałów :

1) lak ie ru  czarnego rdzochronnego oraz roz­
puszczaln ika  do tego lak ieru ;

2) mioteł brzozow ych;

3) m ateria łów  elektro - in sta lacy jnych  i izo­
lacy jnych  do p rąd u  silnego.
O tw arcie  tych  prze targów  odbędzie się w  

dniach: 1) 2 lipca 1937 r., 2) 2 lipca 1937 r .:
3) 6 lipca 1937 r.

Szczegóły do tych  p rzetargów  ogłoszone 
są w M onitorze Polskim  n r 121 z d n ia  31 V 
1937 r.

y f  D R U K I
U NAS W Y K O N A N E  

A NIE SĄ DROGIE
a  p o za ie m  w y k o n u jem y  je  s ta ra n n ie  
g u s to w n ie  i w e d łu g  n a jn o w sz y ch  w y m a­
g a ń  tech n ik i d ru k a rsk ie j. D la teg o  p ro s i­
my z w ra c a ć  się  do  n a s  z ca łe m  zau fan iem  
w ra z ie  z a p o trz e b o w a n ia  n a  d ruk i, o raz  
zlecić n a m  ich  w y k o n an ie .

ZAKŁADY GRAFICZNE 
BOLESŁAWA SZCZUKI

W Ą B R Z E Ź N O -PO M O R Z E
M ICKIEW ICZA 1 TELEFON 80
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R O L S K A  Ż E G L U G A  R Z E C Z N A

„  V  I S T  U  L A 4*
Sp.  z o. o.

Oddział w Gdyni, ul. Rybacka Telefon nr io-83, 10-84, io -85

R e g u l a r n a  ko m u n ikac ja  tow arow o - p a s ażersk a  
Odjazd z Gdyni s/s „CARMEN" co d z ie n n ie  o godz. 18

GDYNIA — TCZEW — WARSZAWA — KRAKÓW

P rze w ó z  to w a ró w  do 50$ t a n i e j ,  n i ż  k o l e j ą

MORJKM MIMTYTIUTRYB/I C M I

H A LA  I CHŁODNIA R Y B N A
CDr/Vly| f»Ofgy R Y B A C t o i

T elefony; 12-50 i 17-78 Rachunek czekow y: w Banku G ospodarstw a K rajow ego nr 1222

B o sM u

N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  r yb o w y d a j n o ś c i  20.000 kg na d o b ę  
Tranzytowe składy w komorach chłodniczych o pojemn. 20 tys. dużych beczek 
Tranzytowe magazyny nie chłodzone o pojemności 30 tysięcy dużych beczek

T O W. P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

B L 0 0 M F I E L D ‘ S ;t
Import śledzi solonych

GDYNIA PORT RYBACKI

Tel.: 2005 — Biuro w Holi Rybnej
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2 K L A S O W E  KOEDUKACYJNE

LICEUM HANDLOWE
Z III KLASĄ DLA SPECJALIZACJI

W HANDLU MORSKIM
IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ  

► w  GDYNI Ą  <4

A

p r  z y j m u j e u c z n i ó w  i u c z e n n i c e  
do klasy I po ukończeniu 4  klas g imnazjum  
nowego iypu lub 6 klas gimn. s tarego  typu, 
do klasy Ili absolwentów 2 letnich l iceów  
i instytutów handlowych

U l a  z a m i e j s c o w y c h  i n t e r n a t

Szczegó łowe in form acje  w prospektach,  które 
wysyła bezp ła tn ie  S e k re ta r ia t  Liceum (Morska 79)

Rozpowszechniajcie B I U L E T Y N

zby Przemysłowo-Handlowej 
w Gdyni

S . M E H L E R
G D Y N I A

ul. E. Kwiatkowskiego 24
T e le fon y  2 0 - 9 4 ,  3 0 -9 5 . M a gazyn  te l 3 0 -9 6  
A d re s  te le g ra f ic z n y : „M fH L E R  - G D Y N IA "

K A T O W I C E
ul. Młyńska 14

T e l e f o n y  3 1 3 - 8 9  n o c n y  3 0 8  - 8 6  
A d re s  fe le g ra f ic z n y  „M E H L E R -K A T O W IC E "

i E l ^ S P O l i r
f f  u r t o w  n i a  o u /o c ó iw  p o ł u d n i o w y c h  

i  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h

P O L E C A :  Po marańcze z Włoch i Hiszpanii, pomarańcze i grappefruiły z Palestyny, 
jabłka i cytryny włoskie, orzechy laskowe, orzechy włoskie i jqdra orze­
chowe, figi sułtanki i koryntki. Śliwki suszone, kalifornijskie, jugosłowiańskie
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
WYTYCZNE D LA  PRZYZNAW ANIA P R O ­

MES RA M OW YCH W  TR A N SA K C JA C H  
W IĄZANYCH.
W  rozszerzeniu zasad regu lu jących  w y ­

m ianę hand low ą z 'krajam i pozaeuropejskim i 
w ram ach  tran sak cy j w iązanych  zostały u s ta ­
lone n astępu jące  w ytyczne d la p rzyznaw an ia  
prom es ram ow ych, oraz w arunk i, jakim  m ają  
odpow iadać firm y  ubiegające się o tak ie  p ro­
mesy. Zasady, k tórym i Zw iązek Izb P rzem y ­
słow o-H andlow ych będzie się k ierow ał p rzy  
rozp a try w an iu  w niosków  i w y daw an iu  pro­
mes są następu jące:

1) Prom esy ram ow e mogą być w ydaw ane 
firm om  o k a p ita le  zak ładow ym  co najm niej 
500 tysięcy złotych.

2) F irm a  ub iega jąca  się o prom esę ram o­
w ą m usi uprzednio  uzyskać  pozy tyw ną opinię 
odnośnie fachow ości i należytego p rzy g o to w a­
nia — od P aństw . Insi. Eksportow ego w poro­
zum ieniu ze Zw iązkiem  Izb  PH .

5) M inim alna w artość w yw ozu w prom e­
sie ram ow ej w ynosi 500 tys. złotych, z tym , że 
Kom itet Ścisły d la S praw  T ran sak cy j W iąza­
nych zostaje upow ażniony do rozp a try w an ia  
wniosków, w  k tó rych  w artość w yw ozu nie 
p rzek racza  5 m ilionów  złotych.

4) Prom esy ty p u  ram owego mogą być  w y­
daw ane na  okres do 9 m iesięcy z tym , że cza­
sokres ten liczy się d la w ykonan ia  w yw ozu.

5) Do w yw ozu w transakcjach  kom pensa­
cy jnych  w iązanych , opartych  na prom esach 
ram ow ych dopuszczone są w szelkie a rty k u ły  
prócz objętych  listam i negatyw nym i, u sta la ją ­
cymi jak ie  a r ty k u ły  nie mogą b y ć  wywożone 
na  poszczególne rynk i zam orskie pozaeuropej­
skie.

6) Slronę importową prom esy ramowej 
może stanowić jeden artykuł, dla którego bę­
dzie ustalony parytet w stosunku do całości 
wywozu objętego transakcja.

7) W czasie w ykonyw an ia  tran sak c ji fir- 
m a eksportow a obow iązana jest sk ładać Zw iąz­
kow i Izb k w arta ln e  sp raw ozdan ia  in fo rm acy j­
ne o stanie dokonanego w yw ozu i w ykorzysta ­
n ia  przyw ozu.

L isty  a rty k u łó w  nie dopuszczonych do 
w yw ozu w ram ach  tran sak cy j w iązanych  są do 
p rze jrzen ia  w tery to ria lnych  Izbach P rzem y­
słow o-H andlow ych, na co zwracamy uwagę, 
szczególnie importerom towarów kolonialnych 
i owoców południowych, aby nie zaangażowali 
się w transakcjach, które nie będą mogły być 
wykonane.

KRO NIKA
NO W E ZRZESZENIE IM PO RTERÓ W  

I EK SPO R TER Ó W  W  GDYNI.

W  dniu  20 czerw ca br. odbył się w  G dyni 
zjazd chrześcijańskich im porterów  i h u rto ­
w ników  kolonialnych. N a zjeździć tym  pow o­
łan a  została do życia p rzy  Zw iązku Tow a­
rzystw  K upieckich na  Pomorzu, specjalna or­
ganizacja, k tó ra  zajm ow ałaby  się interesam i 
hand lu  zagranicznego. O rgan izacja  ta  nosi 
nazw ę Zrzeszenie Im norterów  i E ksporterów  
przy  Zw iązku T ow arzystw  K upieckich n a  Po­
morzu w G dyn i” . Prezesem  zrzeszenia w ybra­
ny został p. D r W ładysław  Smołeń z G dyni, 
współwłaścicieli firm y  „W eska“ w G dyni, 
członek Z arządu  C entrali Zw iązku Tow. Kup. 
na Pom orzu, oraz W iceprezes Izby  PI 1.

PO D ZIA Ł KONTYNGENTÓW  
PRZEW OZO W YCH .

Na posiedzeniu C en tra lnej Kom isji P rz y ­
wozowej w dniu  24 bm . dokonany został po­
dział kontyngentów  przyw ozow ych na  n iek tó ­
re tow ary  ko lon ialne na  najb liższy  okres ja k  
kaw a, herbata , korzenie itp.

SY TUA CJA NA RYNKU TO W A RÓ W  
K O LO N IA LN Y CH  (25 VI 37 R.)
W  h u rto w y m  handlu  tow arów  kolonial­

nych nie nastąp iły  n a  ry n k u  gdyńskim  w o- 
kresie spraw ozdaw czym  p raw ie  żadne zm ia­
ny. D ow ozy tow arów  są w iększe od zapo trze­
bow ania i możliwości ikonsum cyjnych rynku . 
D zieje się to dlatego, że poszczególni im porte­
rzy  będąc zaangażow ani w  tran sakcjach  w ią ­
zanych  zm uszeni są w yw iązać się z p rzy ję tych  
Zobowiązań i sprow adzać tow ary  naw et gdy 
nie m a na nie zapotrzebow ania. B rak  jest je ­
dynie na ry n k u  śliw ek suszonych, ale tego a r­
tyku łu  nie m ożna sprow adzać, gdyż nie m a go 
także na ry n k ach  zagranicznych.
Kawa surowa.

N a ry n k ach  zagranicznych tendencja  s ta ­
ła. W  Now ym  Jorku notow ano w dn iu  21 bm. 
n astępu jące  ceny za 1 lb. w  centach do laro­
w ych: K aw a Santos: loco 11,75, na lipiec 10,86. 
na  w rzesień 10,52 nom., na  grudzień 10,14. — 
K aw a Rio: loco 9,25. K on trak ty  A. Na lipiec 
7,08, na w rzesień 7,07, na grudzień  6,95.

N a rynku  k ra jo w y m  tendencja na ogół bez 
zm ian. C eny k sz ta łtu ją  się w  ram ach  cen po ­
danych  w poprzednim  spraw ozdaniu .
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Herbata.
N a ry n k ach  zagranicznych  tendencja  mo­

cna. C eny zw yżkow ały  o pół pensa na  1 Ib. 
N a ry n k u  k ra jow ym  zby t słaby. Z apasy  h e r­
b a ty  duże. C eny  u trzym ane  w granicach  cen 
podanych w poprzednim  spraw ozdaniu .

Korzenie.
S y tuacja  w  h and lu  korzeni bez zm ian. — 

C eny u trzym ane  n a  poprzednim  poziomie.
Na ryn liach  zagranicznych  tendencja  ja k ­

kolw iek słaba, to jednak  w porów naniu z ten ­
dencją na  ry n k u  polskim  jest dużo lepsza. — 
C eny u trzym ane.

Owoce suszone.
O dczuw a się b rak  śliw ek suszonych tak 

am erykańskich  ja k  i bośniackich. C eny zw yż­
k u ją . N iektóre firm y, k tó re  jeszcze przed  
m iesiącem  posiadały  duże zapasy  śliw ek b o ś ­
niackich s ta ra ły  się w yprzedać  je  w  p ie rw ­
szych dniach  zwiększonego zapotrzebow ania 
tak, że obecnie same szukają  tego a rty k u łu .

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.
W  czasie od 13—30 czerw ca br. u rządziły  

firm y  au k cy jn e  5 przetargów . W tym  okresie 
w ystaw iono ogółem do sprzedaży  2.341 skrz. 
pom arańcz hiszpańskich, 450 skrzyń  cy tryn  
włoskich, 550 skrzynek  pomidorów7 holender­
skich i 300 k la te k  w inogron holenderskich 
świeżych. Zainteresow anie duże jedyn ie  na 
pom idory i w inogrona. Na inne a rty k u ły  
b rak  było reflek tan tów .

Szczegółowy przebieg au k cy j p rzedsta ­
w iał się następująco:

B ałtyckie A ukcje Owocowe, Sp. z o. o.
D nia  17 czerw ca w ystaw iły  do sprzedaży  

700 sk rzyń  pom arańcz m arki ,.Bernas“, k tó re  
w ycofano z powodu b rak u  nabyw ców . Tow ar 
sprzedano następnie za zgodą K om isarza 
Rządowego z w olnej ręki.

D n ia  21 VI w ystaw iono 1.581 sk rzyń  po­
m arańcz hiszpańskich, k tó re  tak  samo jak 
poprzednie m usiały  być w ycofane z b rak u  
nabyw ców . P a rtia  ta  została po raz  drugi 
w ystaw iona do p rze ta rg u  w dniu  24 VI br., 
lecz i w ty m  dni u nie by ło  na ten a rty k u ł żad ­
nych reflek tan tów .

D nia 23 czerw ca br. u rządzony  został 
p rze targ  na 300 skrzyń  pom idorów  holender­
skich (waga netto  sk rzy n k i ok. 5 kg). Tow ar 
w łasny  bez lim itu. Sprzedano wszystko po 
cenie zł 11,25— 12,00 za skrz. T endencja oży­
wiona.

D n ia  30 czerw ca w ystaw iono do p rze ta r­
gu 200 sk rzyń  pom idorów  holenderskich i 300 
k latek  w inogron holenderskich (waga w ino­
gron ok. 4 kg netto k la tka ). Sprzedano: pomi­
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dory po  cenie zł 10,75— 11,25 za skrzynkę, a 
w inogrona po cenie zł 13,50 do 14,75 za k latkę.

A ukcje O wocowe, Sp. z o. o.
zapow iedziały  p rze targ  na  30 czerw ca b r ­

ną k tó rym  m iało być w ystaw ione do sprze­
daży  450 sk rzyń  cy try n  w łoskich. P rzetarg  
n ie doszedł do sk u tk u  z powodu b rak u  in te re ­
santów .

—o—
Z ainteresow anie na banany  duże. Dow o­

zy niedostateczne. C eny  w ah a ją  się od 28,00 
do 29,00 zł za karton  bananów  pierw szego ga­
tunku . D rug i ga tunek  sp rzed aw an y  jest po 
zł 20,— za 10 kg  karton .

NOW A PALARNIA I PAKOW NIA KAWY 
I PAKOW NIA HERBATY.
W  zeszłym  m iesiącu założona została w 

G dyni now a p a la rn ia  i pakow nia  kaw y . — 
W łaścicielem  te j now ej p laców ki jest tu te jszy  
kup iec p. P aw eł W ebs. P rzy  p a la rn i te j p. 
W ebs uruchom ił rów nież pakow nię  herbaty . 
P laców ka ta  mieści isię p rzy  id. Skw er Koś­
ciuszki.

DRZEW OSTAN I ZBIORY OWOCÓW NA  
TERENIE W. M. GDAŃSKA.

U kazał się specjalny  dodatek  (zeszyt) do 
„G dańskich  W iadomości S ta tystycznych  “ 
(D anziger S tatistischen M itteilungen) za rok 
1956 w spraw ie w y n ik u  obliczeń drzew ostanu 
owocowego i p rodukcji owoców w 1934 r. Ze­
szyt ten zaw iera ciekaw e in form acje  o ilości 
drzew  ow ocow ych na teren ie W. M. G dańska 
i zbioru tam  owoców z porów naniem  da t s ta ­
tystycznych  ze stanem  w 1925 r. M ianowicie 
w edług stanu  z dn ia  1 g rudn ia  1934 r. było 
na terenie W. M. G dańska ogółem 343.954 
drzew  owocowych, a w  roku  1925 ty lko  
254.645 drzew . Szczegółowe dane w edług ro­
dzajów  drzew  p rzedstaw iają  się następująco:

rodzaj drzew ilość d rzew w zrósł stanu
1925 1954 sztuk %

jab łon ie 108.626 146.040 37.414 +34,4%
grusze 40.824 49.366 8.542 20,9%
wiśnie i czereśnie 43.767 66.746 22.979 52.5%
śliwy iljp. 58.567 77.361 18.994 3)2,5%
m orele 288 630 342 118,8%
brzoskw inie 689 1.758 1.069 155,2%
orzechy włoskie 1.804 2.053 169 9,0%

Zbiory poszczególnych gatunków o w o -
cow w ynosiły w 1934 r.
.g a tu n e k  ow oców  il ość w  q ii i ii ta l  ac h w y so k o ść u d z ia ł.

w o g ó ln y m  z b io rz e

ja!blka
gruszki
śliwki
wiśnie
(morele
brzoskw inie

5:1.014
7.035
5.506
2.867

20
47

64,1%
14,5%
6,8 %
5,9%
0,0'%
0,1%



orzechy 1®
jagody, truskaw ki itp. 5.987

0,3 %
8,3%

razem  48.599 100,0%

Poza p rodukcją  w łasną G dańsk  im porto­
wał jeszcze w roku  owocowym 1934/35 dodat­

kow o owoców z Polski w zględnie z zagranicy 
ogółem 57.361 q w artości 2.325.892,— gulde­
nów. W  ilości tej nie został uw zględniony im­
port cy tryn .

R E K L A M A
j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d l u  i p r z e m y s ł u

OGŁOSZENIE
z a w s z e  p r z y n o s i  p o ż ą d a n y  s k u te k
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B iu ra :  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46 

M A G A Z Y N :  19-47

J. Gerner i S u
Dom Przemysłowo-Handlowy

I M P O R T  

I P A K O W N IA  

Ś L I W E K  

S U S Z O N Y C H

Gdynia-Port
NABRZEŻE FRANCUSKIE 

TELEFON: CENTRALA 19-44

Polsk ie  T ow arzys tw o  

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W GDYNI

 ® ___________________

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 

DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN" - G D YN IA

T E L E F O N Y :
1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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